
Już za dwa tygodnie!

Blisko 4,5 miliona dzieci
L^^letariusze wszystkich krajów, łączcie się! i Wojska amerykańskie

rozpocznie rok szkolny
WARSZAWA (PAP)

'W rozpoczynającym się 2
września roku nauki 1953/59
w szkołach podstawowych w

całym kraju uczyć się bę­
dzie ok. 4.493.800 dzieci, tj.
blisko 100 tys. więcej niż w

roku ubiegłym. 2 września
przekroczy progi szkół ponad

Przedstawiciele

Polski
na pogrzebie

F. Joliot-Curie
PARYŻ (AR)

W poniedziałek wieczór
przybyli do Paryża, by
wziąć udział we wtorko­
wych uroczystościach po­
grzebowych profesora Fry­
deryka Joliot' Curie: czło*
nek Rady Państwa PRL,
prof. Oskar Lange, prof,
Leopold Infeld 1 przedsta­
wicielka Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju, ob.
Winnicka.

750-tysięczna rzesza pierwszo­
klasistów, którzy w tym dniu
rozpoczynają naukę. W liceach
ogólnokształcących kształcić
się będzie ponad 200 tys. mło­
dzieży.

W związku z przedłużeniem
nauki w zasadniczych szkołach
zawodowych podległych Mi­
nisterstwu Oświaty, — licz­
ba uczniów tych szkół wzroś­
nie w porównaniu z rokiem
ubiegłym o blisko 60 tys. i wy­
nosić bedzie ok. 170 tys. W te­
chnikach zawodowych Min. O-
światy rozpoczyna naukę 90
tys. młodzieży, a w technikach
dla pracujących — 20 tys.
młodzieży.

Ponad 7 tys. słuchaczy, tj.
3 tys. więcej niż w roku ubie­
głym, zdobywać będzie wie­
dzę w studiach nauczyciel­
skich, które są nową formą
kształcenia przyszłych pedago­
gów. W liceach pedagogicz­
nych uczyć sie będzie ponad
43 tys. młodzieży, a w liceach
dla wychowawczyń przed­
szkoli — ok. 7 tys. Mimo że
szkolnictwo podstawowe o-

trzyma do końca tego roku
3.524 nowych izb lekcyjnych
(1274 w mieście i 816 na wsi),
oraz 1257 izb rewindykowa­
nych to w dalszym ciągu du­
ża część szkół, głównie w mie­
ście, będzie musiała pracować
na kilka zmian.
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budują fortyfikacje
w górach Libanu

• Gorączkowe narady dyplomatyczne
• Czy dojdzie do malej

konferencji „na szczycie"

Państwa azjo-afrykańskie
domagać się będą w ONZ
niepodległości Algieru

PARYŻ (AR)
Oficjalne koła paryskie wy­

rażają niepokój z powodu
kampanii na rzecz niepodle­
głości Algieru i potępienia re­
ferendum konstytucyjnego na

tym terytorium, jaką inicjuje
8 państw—uczestników konfe-

Na tematu

dnia

Koniec

rencji azjo-afrykańskiej w

Akkra. Pragnąc przygotować
jesienną sesję Zgromadzenia
Ogólnego ONZ, na której ma

być przeprowadzona debata w

sprawie Algieru, państwa te, a

więc: Ghana. Maroko, Tunis.
Libia, Zjednoczona Republika
Arabska, Abisynia, Nigeria i
Sudan postanowiły wysłać trzy
komisje propagandowe do kra­
jów skandynawskich, republ k

południowo-amerykańskich, Ir­
landii i Kanady. Komisje te

mają za zadanie wpłynąć na

koła rządowe tych państw, by
poparły projekt rezolucji kra­
jów afrykańsko-azjatyckich w

sprawie uznania niepodległo­
ści Algieru.

NOWY JORK (PAP)
Poniedziałkowe posiedzenie

nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zje­
dnoczonych poprzedzone było
gorączkowymi naradami dy­
plomatycznymi w poszukiwa­
niu kompromisowego rozwią­
zania. Do ostatniej chwili nie
było wiadomo, czy i w jakiej
ostatecznie formie zgłoszony
zostanie oficjalnie norweski
projekt rezolucji, mający u-

względnić stanowisko USA i
Wielkiej Brytanii i równocze­
śnie nie zrazić wielu chwiej­
nych delegacji, których pozy­
skanie jest konieczne dla za­
pewnienia temu projektowi
wystarczającej większości. O-
kazało się, że projekt norwe­
ski w swojej pierwotnej re­
dakcji, zwłaszcza jeśli chodzi
o bardzo mgliste ujęcie spra­
wy ewentualnego wycofania
wojsk brytyjskich i amery­
kańskich i uzależnienia jej od
„zapewnienia integralności i
niezależności” Libanu i Jorda­
nii przez sekretarza general­
nego ONZ, wywołał zbyt li­
czne zastrzeżenia. Tymczasem
— jak przyznaje komentator
amerykańskiej agencji praso­
wej UPI — zadanie obecnej
sesji nadzwyczajnej zwęziło
się do problemu, w jaki sposób
znaleźć możliwą do przyjęcia
formu’ę ewakuacji amerykań­
skich i brytyjskich sił zbroj­
nych z tych dwóch krajów a-

rabskich. Bardziej dalekosięż­
ne aspekty propozycji Eisen­
howera w sprawie Bliskiego
Wschodu zostaną zapewne od­
sunięte na dalszy plan. Po-

i

nadto Amerykanie mieli się
zgodzić na skreślenie z rezolu­
cji norweskiej punktu doty­
czącego kontrolowania przez
ONZ „podburzającej propa­
gandy radiowej”. Szczególny
nacisk kładzie się natomiast
na projekt podróży sekretarza
generalnego ONZ do krajów
arabskich, aby do dnia 30
września, czyli już w trakcie
zwyczajnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego, mógł on złożyć
sprawozdania o swoich wy­
siłkach dla uregulowania za­
gadnień Bliskiego Wschodu

Wobec wielkich trudności, z

jakimi spotkało się ustalenie
definitywnego tekstu rezolucji
norweskiej i konieczności
wprowadzenia szeregu popra­
wek, opublikowanie rezolucji
uległo opóźnieniu.

Zaostrzający sę ton dysku­
sji zakulisowej wywołał
wśród Amerykanów i Angli­
ków silne zaniepokojenie o los
ich „kompromisowych propo­
zycji”. Zaniepokojeni są oni
przede wszystkim brakiem
wskazówek o jakiejkolwiek
zmianie stanowiska ZSRR,
które zostało już wyraźnie
sformułowane w oficjalnym
radzieckim projekcie rezolu­
cji Charakterystyczne jest, że
nawet libański minister spraw
zagranicznych Malik, znany od
dawna ze swoich sympatii pro­
zachodnich, odmówił sprecy­
zowania swych poglądów na

projekt norweski, zapowiada­
jąc jedynie, że we wtorek ża­
bi erze głos
ź',gromadzenia

Na listę mówców mających
przemawiać na posiedzeniu
poniedziałkowym wpisali się
przedstawiciele Rumunii, Ar­
gentyny, Grecji, Iraku, Indo­
nezji, Albanii, Jugosławii i
Włoch. Nie jest też wykluczo­
ne przemówienie delegata
francuskiego Georges Picoti.

W związku z pracami
Międzynarodowego Roku

Geofizycznego wiele najróż­
norodniejszych urządzeń
naukowych pracuje w Mo­
skwie. Prowadzone są tu

badania nad górnymi war­
stwami atmosfery, nad pro­
mienistą aktywnością słoń­
ca i promieniami kosmicz­
nymi, a w szczególności re­
jestruje się i opracowuje
wszelkie dane przekazywa­
ne przez III radzieckiego
sztucznego sateiftę Ziemi.

Badąnla te przeprowadza
Państwowy Instytut Astro­
nomiczny im. Szternberga.

Na zdjęciu: aparatura
Centralnego Obserwato­
rium Aeorologlcznego reje­
struje wilgotność, tempera­
turę, ciśnienie pow!etrza
oraz kierunek 1 szybkość
wiatrów.

KAIR (PAP)
Ukazujący się w Damaszku

dziennik „An Nur” podaje
wiadomość swego korespon­
denta w Libanie, że wojska
amerykańskie rozpoczęły w

Libanie zakrojoną na szeroką
skalę budowę fortyfikrsji w

szczególności w górzystych o-

kręgach kraju.
Dowództwo amerykańskie

w dalszym ciągu koncentruje
u wybrzeży Libanu okręty wo­
jenne z nowymi oddziałami
gotowymi do wylądowania w

każdej chwili. Obecnie stan

liczebny wojsk amerykańskich
w Libanie zwiększył się do 25
tys. żołnierzy.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że

w poniedziałek w Bejrucie po­
licja i wojsko otoczyły część
dzielnicy handlowej, by zapo­
biec zamachom bombowym.

Prawo wjazdu do strzeżonej
części miasta mają wyłącznie
samochody rządowe. Ludność
może się do niej dostać tylko
pieszo. U przejść w barkacach
z drutu kolczastego, otaczają­
cych dzielnice, żołnierze rewi­
dują przechodniów.

na posiedzeniu
Ogólnego.*

dojście do sku-

ajczęstszą karą stoso-
* ’

waną przez kolegia o-

rzekające przy radach na­
rodowych była dotychczas
kara pracy poprawczej
Ot, chuligan, czy pijaczy­
na, który solidnie naroz­
rabiał skazywany był np.
na 20 dni pracy popraw­
czej. Polegało to zwykle
na tym, iż pracował nadal
w macierzystym zakładzie,
lecz w ciągu tego okresu
potrącano mu określony
procent zarobków. Specjal­
na dotkliwe to nie było.
Ale nawet nie ta łagodność
była najgorsza, ile fakt,
że kara poprawcza bardzo
często stawała się fikcją.
W . praktyce kolegia orze­
kające nie kontrolowały
czy zakłady pracy egze­
kwują nałożone kary,

że

Dodatek uzdrowiskowy
w Zakopanem zniesiony

Bejrucki korespondent a-

gencji Reutera, podał, że w

poniedziałek po mieście roze­
szła się pogłoska, o możliwości
zastąpienia rządu Sami el Sol-
ha przez gabinet tymczasowy.

W kołach politycznych sto­
licy Libanu mówią, że prezy­
dent i premier zgadzają się,
by do czasu zaprzysiężenia
prezydenta elekta Szehaba (co
ma nastąpić w końcu wrześ­
nia), władzę sprawowała ad­
ministracja tymczasowa, jed­
nakże pod warunkiem, że
tymczasowy premier będzie
„osobistością neutralną”. _

Projekt ustawy
o samorządzie

robotniczym na

warsztacie CRZZ
bm. odbyło się w gma-

po-
Samorzą-

która dys-

18
chu CRZZ w Warszawie
siedzenie Komisji
du Robotniczego,
kutowała wstępny projekt u-

stawy o samorządzie robot­
niczym. Po publicznej dys­
kusji nad projektowaną u-

stawą ma ona wejść pod ob­
rady Sejmu na sesji jesien-

kwują
Zwykle tak bywało, „„

skazany albo miał Kumo­
trów w zakładzie, którzy
nie chcieli krzywdzić „bie­
dnego”, albo też pisemko
kolegium orzekającego to­
nęło w zwałach akt.

Toteż
stwa
wita zapewne projekt no­
wej ....

-

twie
nym,
przesłał w tych dniach “do

Sejmu. W myśl projektu
likwiduje się karę pracy
poprawczej we wszystkich
sprawach o wykroczenie
i w przypadkach chuligań­
stwa. Karą zasadniczą bę­
dzie areszt. PerspeKtywa
„przymusowego odpoczyn­
ku” wpłynie niewątpliwie
na ochłodzenie tempera­
mentów.

Projekt i

wpłynie niewątpliwie
usprawnienie pracy kole­
giów orzekających. Okre­
śla on bowiem m. in. za­
sadę posiadania przez
przewodniczących kolegiów
i ich zastępców wykształ­
cenia prawniczego. Projekt
ten jest zarazem ważnym
uzupełnieniem do nieda­
wno uchwalonej przez
Sejm ustawy antychuli-
gańsjriej, wprowadzającej
jak wiadomo możliwość
doraźnego sądzenia chuli­
ganów złapanych na gorą­
cym uczynku. Warto przy
?4cazji zainterpelowac Wo­
jewódzką Radę Narodową,

Wojewódzki, co z rea-

*lzacją tej tak długo przez
społeczeństwo oczekiwanej
namWy-- ,Na S1^ku- iak
no i,r?ad?mo przystąpio-
njo„Juz do organizowania
dla ohZ^° sąidu doraźnego
dobna hgłanÓW- C° z P°-
wie"ą R-'i'SriVtUc3ą w Krako~
rńotrzehn ' ta’ tak wazna

ogó! społeczeń-
z zadowoleniem po-

ustawy o orzecznic-
karno-administracyj-
projekt, który rząd

nowej ustawy
Ana

(Inf. wl.) Na wniosek komi­
sji budżetu i planu gospodar­
czego MRN, uzasadniony lo­
gicznie przez jej przewodni­
czącego Stanisława Wiśniew­
skiego, Miejska Rada Naro­
dowa w Zakopanem na ostat­
niej sesji plenarnej wypowie­
działa się przeciw zarządze­
niu Prezydium MRN o wpro­
wadzeniu na sezon letni 10
procentowego dodatku do cen

żywności i potraw w zako­
piańskich zakładach gastrono­
micznych. Uchwała MRN pod­
lega jeszcze zatwierdzeniu
Prezydium WRN.

Uchwała znosząca dodatek
sezonowy uzasadniona jest
tym, że zarządzenie Prezydium
jest sprzeczne z oświadczeniem

przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania Gos­
podarczego z r. 1957, które gło­
siło, że regulacja cen może

nastąpić równocześnie z regu­
lacją płac, oraz że stosowany
dodatek nie daje żadnej ko­
rzyści ekonomicznej, jak wy­
kazuje analiza zysków w za­
kładach gastronomicznych.
Ponadto 10-procentowy doda­
tek sezonowy, będący niczym
innym, jak zwykłą podwyżką
cen, godzi w najuboższą lu­
dność oraz w liczne rzesze

młodzieży szkolnej i harcer­
skiej, przyjeżdżającej w Tatry
na odpoczynek.

Najmocniej dodatek sezono­
wy do cen uderzał w miejsco-

we społeczeństwo, ponieważ
ceny wielu podstawowych ar­
tykułów żywnościowych są i
tak wyższe, niż w innych
dzielnicach kraju, gdy tymcza­
sem zarobki w Zakopanem,
zwłaszcza pracowników fizy­
cznych, są niskie.

Zwyciężył zatem głos roz­
sądku w sprawie sezonowego
dodatku do cen, przeciw .któ­
remu podnosiły się liczne gło­
sy niezadowolenia. Szkoda tyl­
ko że tak późno, bo sezon le­
tni mija, a dodatek pobierano
w lokalach gastronomicznych
już od 18 czerwca br.

Nadzieje na

tku „małej konferencji na

szczycie” z udziałem mini­
strów spraw zagranicznych
czterech wielkich mocarstw i
ZRA wzrosły ostatnio po wi­
zycie stałego delegata francu­
skiego w ONZ Georges Pico-
ta u Hammarskjoelda. Inter­
pelowany przez dziennikarzy
powiedział on, że wizyta mia­
ła charakter informacyjny.
Chciał on mianowicie dowie­
dzieć się, jakie postępy czy­
ni dyskusja i jak dłrgo potr­
wa, aby poinformować o tym
nastęonie swego ministra w

Paryżu. Georges Picot dał do
zrozumienia, że jakkolwiek
francuski minister soraw za­
granicznych Couue de Mur-
ville nie przybędzie do No­
wego Jorku w poniedziałek,
to jednak n:e jest wykluczo­
ny jego późniejszy przyjazd.
Jak wiadomo, nieobecność mi­
nistra francuskiego uniemoż­
liwiała dotąd zwołanie „ma­
lej konferencji na szczycie".

Dziś w numerze m. in.:

9

Fot. CAF

POGODNIE
Jak podaje PIHM — na ogół za­

chmurzenie umiarkowane, w dziel­
nicach zachodnich skłonność do
burz i opadów przelotnych. Tem­
peratura maksymalna od 24 st.

na północy do 28 st. na południo­
wym zachpdze. Wiatry słabe o

kierunkach zmiennych, przeważ­
nie południowe.

Wywiad z pełnomoc­
nikiem rządu do

spraw wykorzysta­
nia energii jądrewej
min. W. Biiligiem

Barbara Gemrot
Kto kogo bije po

twarzy i za co?

Andrzej Woźniak

W perspektywie ro­
ku 1975

PO NIEUDANYM
WYSTRZELEŃIU

RAKIETY KSIĘŻYCOWEJ
NOWY JORK. Nurkowie amery­

kańscy wyłowili Już z Atlantyku
pierwszy stopień rakiety księży­
cowej, która eksplodowała wczo­
raj po 77 sekundach lotu. Poszu­
kiwania dalszych członów trwają.

II sesja
Polsko-Czechosłowackiego
Komitetu Współpracy Gospodarczej

WARSZAWA (PAP)
18 bm. rano udała się do

Pragi na rozpoczynające się
tam obrady II sesji polsko-

Maszyny i motocykle
rolno-spożywcze

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie zakończone zo­

stały prace polsko-czechosło-

Slawiści

(Inf. wl.) w Krakowie prze­
bywają obecnie slawiści ze

Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, Niemiec i innych
krajów, którzy, jak co roku,
przyjeżdżają do Polski na

konferencje naukowe. Dwa
tygodnie . slawiści spędzają w

Warszawie, przez tydzień słu­
chają wykładów na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim I przez
tydzień na Uniwersytecie Wro­
cławskim,

W Krakowie zagraniczni sla­
wiści, wśród których w tym
roku przeważają młode siły
naukowe, wysłuchali wykła­
dów prof. dr Lehra-Spławiń-
skiego (Słowiańszczyzna nad-
labska), doc. dr Ulewicza —

o zagadnieniach nauk slawi­
stycznych w okresie renesansu

i prof. dr Follaka. (j)

zagraniczni
w Krakowie

t W Andrychowie ruszyła

wackiej komisji mieszanej,
złożonej z przedstawicieli mi­
nisterstw handlu zagranicz­
nego obu stron. Komisja ta

rozważyła możliwość dokona­
nia między Polską i CSR do­
datkowej w stosunku do
istniejącej umowy na br. —

wymiany handlowej i podjęła
w tej sprawie decyzje.

Komisja ustali konkretną li­
stę towarową dodatkowej wy­
miany. Wynika z niej że za

dodatkowy eksport naszego
węgla, mięsa wieprzowego,
warzyw, przetworów rolno-soo
żywczych, otrzymamy z Cze­
chosłowacji do końca br. sze-

leg maszyn, motocykle, rowe­
ry, pralki elektryczne towary
tekstylne, włókna sztuczne,
chemikalia i inne artykuły.

Dzięki temu kwota tegorocz­
nych obrotów handlowych
między Polską i Czechosłowa­
cją, ustalona umową na sumę
572 min rb., zostanie obecnie
poważnie podwyższona.

czechosłowackiego Komitetu
Współpracy Gospodarczej pol­
ska delegacja rządowa. Prze­
wodniczy jej wiceprezes Rady
Ministrów P. Jaroszewicz.

Komitet Współpracy Gospo­
darczej między Polską i Cze­
chosłowacją powołany został
w r. ub. Praktyka wykazała
bowiem, że problemy współ­
pracy ekonomicznej między
obu krajami, załatwiane u-

przednio w decydującej mie­
rze jedynie przez resorty han­
dlu zagranicznego i głównie w

zakresie wymiany towarowej,
nie mogły być w pełni roz­
wiązywane. Dlatego też komi­
tet powołany wspólną decyzją
rządów obu krajów, jest or­
ganem stałym zajmującym się
całością polsko-czechosłowac­
kiej współpracy gospodarczej.

Pierwsza sesja Komitetu od­
była się w październiku ub. r.

w Warszawie, podjęto na niej
szereg bardżo ważnych decy­
zji. Jak się dowiaduje przed­
stawiciel PAP, podczas obec­
nych praskich obrad, które
prawdopodobnie potrwają 3—1
dni, dokonana będzie ocena

realizacji podjętych wówczas
postanowień.

Do najważniejszych o-

siągniętych wówczas poro-

zumień należy zaliczyć prze­
de wszystkim decyzję w

sprawie udziału Czechosło­
wacji w rozwoju pol­
skiego przemysłu węgla ka­
miennego przez udzielenie na

ten cel kredytów w wysoko­
ści 250 min rubli dewizowych.

Poza wspomnianym już za­
gadnieniem współpracy w

dziedzinie przemysłu węglo­
wego, Komitet na I sesji po­
wziął zobowiązanie o wza­
jemnym udzielaniu przez oba
kraje pomocy w ratownictwie
górniczym. Następnym, waż­
nym punktem porozumienia
była decyzja o zwiększeniu
tranzytu czechosłowackiego
przez Polskę, powołanie sta­
łej komisji transportu, która
ma koordynować rozwój środ­
ków i urządzeń transporto­
wych, z uwzględnieniem po­
trzeb wynikających z wzajem­
nej wymiany towarów. Wresz­
cie — położono duży nacisk
na bezpośrednią współpracę
przemysłu Polski i CSR. Upo­
ważnione zostały do jej re­
alizacji resorty, zajmuiące się
w Polsce i Czechosłowacji
sprawami żeglugi, komunika­
cji, górnictwa, przemysłu cię­
żkiego i chemicznego.

ZOO wzboga-
o nowe okazy

Łódzkie
ciło się
sprowadzone z Holan­
dii. Są to piękne
morskie. Zwierzęta
żyją na wolności
Pacyfiku. Żywią
wyłącznie rybą
ską. Znakomicie
wają i nurkują.
ląd wychodzą tylko dla
wygrzania się na słoń­
cu oraz dla... urodze­

nia potomstwa.
Caf — fot. Puciato

lwy
te
na

się
mor-

pły-
ana

przędzalnia

Przewodniczący
Państwowego Urzędu

Planowania CSR
w Polsce

W Polsce przebywa obec­
nie — jako geść przewodni­
czącego Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów dr 5.
Jędrychowskiego — przewo­
dniczący Państwowego Urzę­
du Planowania Czechosłowa­
cji O. Simunek wraz z mał­
żonką. Ministrowi Simunko-
wi towarzyszy dyrektor ga­
binetu Państwowego Urzędu
Planowania CSR — inż. Ko-
hout.

NOWA AMERYKAŃSKA
BAZA WOJSKOWA

NA TAIWANIE

NOWY JORK. Korpus Inżynie­
ryjno-saperski armii amerykań­
skiej kończy w „szybkim tempie’’
budowę nowej amerykańskiej ba­
zy lotnicze! na Talwanle. Baza

usytuowana jest w odległości o-

kolo 130 km na południe od Tai-

peh.

średnioprzędna
KRAKÓW (PAP)

18 bm. w Andrychowskich
Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego włączony został do
pełnej eksploatacji wielki o-

biekt — nowoczesna przędzal­
nia średnioprzędna.

Przędzalnia średnioprzędna
— po przędzalni cienkoprzęd-
nej, farbiarni i siłowni — jest

czwartym z kolei produkcyj­
nym obiektem nowo wybudo­
wanym w zakładach andry-
chowskich. Jej budowa trwała
kilka lat; była ona włączana do
ruchu kolejno etapami. Obec­
nie pracują już wszystkie ma­
szyny: są one w stanie dostar­
czać 230 ton gotowej przędzy
miesięcznie.

ZAKOŃCZENIE
DNI KULTURY POLSKIEJ

NA UKRAINIE
KIJÓW. 18 bm. na zakończenie

Dni Kultury Polskiej na Ukrainie

nasza delegacja z wiceministrem

oświaty, Zofią Dembińską na cze­
le, złożyła pożegnalną wizytę mi­
nistrowi kultury USRR,
wowl Babijczukowl.

*

W czasie Dni Kultury
nasi delegaci, podzieleni
grupy, odwiedzili 16 miast 1 sze­
reg kołchozów USRR.

KANAŁ ROSTOCK—PRAGA
BERLIN". W dzienniku „Neues

Deutschland” ukazał się artykuł
pióra członka KC SED, Karla Me-

wisa, informujący o i

wielkiego kanału, który
wielki port NRD Rostock

gą. Mewls podkreśla, że

wany kanał przyczyni się
woju gospodarki NRD.

budowie

połączy
czPra-
» plano-

do roz-

Koścista-

rolsklej
na trzy

WZNOWIENIE PROCESU
ZBRODNIARZA

WOJENNEGO — KOKOTA
RZESZÓW. 18 bm. przed Sądem

Wojewódzkim w Rzeszowie wzno­
wiony został, po kilkudniowej
przerwie proces zbrodniarza wo­
jennego — Józefa Kokota, znane­
go podczas okupacji pod mianem

„diabla łańcuckiego”.

NEHRU CKCE SIĘ SPOTKAĆ
Z PREMIEREM PAKISTANU

DELHI. Premier Indii Nenru

zakomunikował w ponledz'a'ek
Radzie Stanów, że zaproponował
premierowi Pakistanu Noonowi,
aby spotkał się z nim w Delhi w

celu omówienia sprawy ostatnich

incydentów na granicy obu

państw.

POŻAR W ELEKTROWNI
BLACHOWNIA

KATOWICE. Jak lnf.rmuje Mi­
nisterstwo Górnictwa i Energety­
ki, w nocy 18 bm. w elektrowni
Blachownia koło Kędzierzyna wy­
buchł pożar, który zn szczył taś­
mociągi gumowe oraz uszkodził
kable idące do silników napędza­
jących elewatory i transportery
węgla.

KPD ŻYJE I DZIAŁA
BERLIN. W związku z drugą

rocznicą zakazu w NRF dz a'al-
noścl KPD ukazujący się niele­
galnie w Niemczech zachodnich

centralny organ Komunistycznej
Partii Niemiec „Fre’es Vo!k” pi-
sze: „Życie pokazało, że obecnie,
tak jak w ciężkich latach walki

antyfaszystowskiej, nie udało się
wykluczyć partii komunstycznej
z życia politycznego.



Generałowie przed sądem

nad

Jeziorem

Pierwszy z serii
procesów w Bagdadzie

sezon urlo-
się kończy,
posiada

wolne dni
do

na

Wprawdzie
powy powoli
ale jeśli ktoś
wykorzystania
nie straci wiele czasu

podróż udając się do Zna­
mirowic nad Jeziorem
Rożnowskim. Można tam

spędzić kilka przyjemnych
chwil w osiedlu campin­
gowym PTT-K, mieszka­
jąc w niewielkim dom-
ku, który **wyposażony
jest w materace, bieliznę
pościelową koce i poduszki.

strefie Oceanu Indyjskiego
południowo-wschodniej Azji i
r.a Bliskim Wschodzie.

*

©LONDYN,—Wnocyz
soboty na niedzielę policja
przeprowadziła obławę w po­
szukiwaniu narkotyków skra­
dzionych ze szpitala wojsko­
wego. Lekarze stwierdzają, że
chodzi tu o tak poważną ilość

narkotyków, że mogłyby one

w wypadku niewłaściwego
użycia zabić tysiąc osób.

*

• PARYŻ. — Agencja
amerykańska UFI przytacza
informację z kół tunezyjskich,
że Francja dostarczy ewentu­
alnie Tunezji większą część
sprzętu wojennego, jaki po­
trzebny jest do zwiększenia
armii tunezyjskiej z 6 tysięcy

do 18 tysięcy żołnierzy. Roz­
mowy w tej sprawie toczą się
podobno między rządem tu­
nezyjskim i ambasadorem
Francji w Tunisie. Jak wiado­
mo, dostawę pewnej ilości
broni lekkiej dla Tunezji za­
powiedziały już Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania.

To wszystko można osią­
gnąć za niewielką opłatą,
bo 30 zł na dobę, a tych,
którzy należą do PTT-K

zainteresuje wiadomość, że
cena dobowego pobytu wy­

nosi 20 zł. Oczywiście
za campingowa w Znamiro-
wicach to początek atrak­
cji. Stąd można się wybrać
kajakiem na przejażdżkę,
uiszczając opłatę 25 zł za

dobę. Wkrótce na

w stanicy zostanie
miejscu
otwarta

Tlasi
sprawozdawcy

donoszą:
KRAKÓW

Dla wygody ludzi

pracy
Coraz więcej zakładów orga­

nizuje w najpiękniejszych
miejscowościach uzdrowisko­
wych naszego województwa
własne domy wypoczynkowe.

M. in. Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowy Elektrowni
i Przemysłu wspólnie z dyrek­
cją Elektrowni w Skawinie

przystąpi w przyszłym roku do

budowy własnego domu wy­
poczynkowego w Zakopanem.
Budynek stanie na Równi Kru­
powej. Będzie miał ponad 8

tys. m sześć, kubatury i obli­
czony jest na 80 miejsc. W tej
chwili osiągnięto już porozu­
mienie z właścicielami parcel.
Ukończenie domu wczasowego
KPBEiP przewidziane jest w

połowie 1960 r. (en)

BRZESKO

Kanalizacja
na „tapecie"

W najbliższym czasie ukoń­
czone zostaną wstępne założenia

kanalizacji Brzeska. Budowa

kanalizacji zostanie rozpoczęta
w 1900 r., a zakończona w 1965.

(wf)

b. reżimu,
generał

irackiej,

LONDYN (PAP)
W Bagdadzie odbywa się

obecnie pierwszy z serii proce­
sów przeciw byłym ministrom,
i członkom parlamentu, ofice­
rom i działaczom 1

Główny oskarżony
Gbazi Daghestani,- b. zastępca
szefa sztabu armii
stanął w sobotę przed trybu­
nałem oskarżony o zdradę
stanu i spisek mający na celu
wciągnięcie Iraku do wojny
przeciwko Syrii. Za te prze­
stępstwa sąd może skazać go
na karę śmierci. W najbliż­
szym czasie, jak informuje

stołówka, a obecnie posiłki
przygotowuje się na zaim­
prowizowanych kuchniach
Polowych. Z zaopatrzeniem
— jak informują bywalcy
— nie ma kłopotów. Jeśli

więc chcesz bodaj przez
kilka dni wypocząć dobrze
i użyć sportów wodnych
spróbuj raz wybrać się nad
Jezioro Rożnowskie do
Znamirowic.

Fotografował — Z . Potoczek

© WIEDEŃ. — W czasie
ostatniego weekendu 9 osób
straciło życie w Alpach au­
striackich, większość tych ka­
tastrof spowodowało poszuki­
wanie szarotek na skalach.

*

© RZYM. — Jak informuje
agencja Reutera, we Włoszech
studiuje się obecnie plany bu­
dowy tankowca o napędzie
atomowym i wyporności 70

Ki?©ikc
tvs. ton oraz atomowej łodzi

podwodnej.
*

• LONDYN. — W Tokjo
na IV światowej konferencji
przeciw bombom atomowym
i wodorowym uchwalono je­
dnogłośnie rezolucję prób ją­
drowych na Pacyfiku.

© NOWY JORK. — Sztab
floty USA zakomunikował ofi­
cjalnie o udaniu się okrętów

- cf&ismlnie
amerykańskich na wody Sin­
gapuru „celem niesienia pom >-

cy wszystkim zaprzyjaź­
nionym krajom, które mogą
ucierpieć na skutek kryzysu
na Bliskim Wschodzie”.

Komunikat zapowiedział, że

marynarka amerykańska stara

się rozbudować swoje bazy w

agencja Reutera, ma zostać
ogłoszony wyrok.

Jak wynika z dotychczaso­
wych zeznań świadków, mię­
dzy którymi znalazł się rów­
nież b. premier Iraku, Ahmed
Mukhta Badan, generał Daghe­
stani brał udział w zebra­
niach w Pałacu Królewskim,
na których omawiano spisek
przeciwko Syrii. Głową tego
spisku był premier Nuri al
Said i książę Abdul Illah, któ­
ry zamierzał objąć tron w Sy­
rii.

Po procesie Daghestaniego
odbędą się dalsze procesy Ze

względu na wielką ilość oskar­
żonych — dotychczas 108
osób przypuszcza się, że trwać
one będą co najmniej rok.

Dzisiaj lub jutro
eksperci atomowi

kończą obrady w Genewie
GENEWA (PAP)

Genewska konferencja ato­
mowa, która zaczęła się 1 lip-
ca br. dobićga końca. Kores­
pondenci agencji zachodnich
przewidują, że zakończy się
ona dziś lub jutro.

W ciągu 10 ostatnich dni
specjaliści atomowi ośmiu kra­
jów Zachodu i Wschodu pra­
cowali nad projektem między­
narodowego systemu kontroli
wybuchów atomowych. Prze-

niem, ewentualnego układu
zaprzestaniu wybuchów
drowych.

Wczoraj przewodniczący
legacji mieli spotkać się
ostatecznego uzgodnienia wy-

wodniczący delegacji zachód- 1 ników swej pracy.

Generał Szehab

zwalcza „terror46
BEJRUT (PAP)

donosi korespondent
Reutera z Bejrutu, generał
Szehab przedsięwziął specjal­
ne środki w swej kampanii
zwalczania „terroru”.

Eksplozje bombowe w ciągu
ostatnich 48 godzin zabiły 5 o-

sób w Bejrucie. Liczba ran­
nych na skutek wybuchów
bomb wynosi 20 osób.

Generał Szeh;^ wydał roz­
kaz patrolom wojskowym w

stolicy, aby ze szczególną u-

wagą zbadały wszystkie po­
dejrzane obiekty. Jednocze­
śnie wszyścy obywatele otrzy­
mali nakaz natychmiastowego
meldowania w policji o ja-

kichkolwiek pakunkach, które
zostaną przez nich zauważone
na ulicach, placach, podwó-
‘rzach, sieniach domów i in­
nych miejscach, gdzie „terro­
ryści” zwykli podkładać bom­
by.

General Szehab odbył z pre­
zydentem Szamunem dwugo­
dzinną konferencję, specjalnie
poświęconą kwestii posunięć |
w walce z „terrorem”.

GAZETA KRAKOWSKA'

Nieudane w izyty
Macmillańa i Murphy‘ego

MOSKWA (PAP)
Komentując podróż premie­

ra Anglii Macmillańa do Aten
i Ankary radziecki dziennik
„Prawda” pisze, że angielski
premier zamierzał skłonić rzą­
dy Grecji i Turcji do poparcia
wysuniętego przez Anglię w

czerwcu planu zachowania na

długi okres angielskiego pano­
wania na Cyprze pod warun­
kiem przyznania greckiej i tu­
reckiej ludności wyspy nie­
znacznych praw w dziedzinie
samorządu lokalnego. Wskutek
nieprzejednanego stanowiska
zajmowanego przez Anglię w

kwestii Cypru — pisze „Praw­
da” — Macmillanowi nie uda­
ło się uzyskać od rządu grec­
kiego bezwarunkowej aproba­
ty angielskiego planu odnośnie
Cypru.

niej, dr Fisk i delegacji ra­
dzieckiej, prof. Fiodorow, ba­
dali w ciągu dwu i półgodzin­
nej konferencji punkt po
punkcie wszystkie szczegóły
tego systemu, który umożli­
wi kontrolę nad przestrzega-

o

ją-

de-
dla

Przed II Konferencją atomową w Genewie

Wywiad z pełnomocnikiem rządu
do spraw wykorzystania

energii jądrowej - min. W. Billigiem
Za mniej więcej dwa ty­

godnie rozpoczyna się w

Genewie II Konferencja po­
święcona pokojowemu za­
stosowaniu energii atomo­
wej. W związku z wyjaz­
dem delegacji polskiej na

tę konferencję pełnomoc­
nik rządu, min. Billig u-

dzielił przedstawicielowi re­
dakcji „Wiedza i Techni­
ka” przy Agencji Robotni­
czej szereg informacji na

temat zarówno samej kon­
ferencji, jak i aktualnego
stanu rozwoju wykorzysta­
nia energii jądrowej w Pol­
sce.

— Jak wiadomo, II Konfe­
rencja Genewska będzie mia­
ła charakter naukowo-tech­
niczny. Delegacja polska
znajduje się obecnie w pełni
przygotowań. Przewodniczy
jej, jak już podawała prasa,
prof. dr L. Infeld. W skład
jej wchodzą prof. dr A. Soł-
tan — przewodniczący Rady
Naukowej Instytutu Badań
Jądrowych oraz prof. dr H.
Niewodniczański — kierownik
ośrodka krakowskiego Insty­
tutu.

Polska zgłosiła 16 refera­
tów naukowych. Szereg z

nich zostanie wygłoszonych,
a wszystkie będą wydruko­
wane w sprawozdaniach z

Konferencji.
Jeżeli chodzi o rozwój wy­

korzystania energii jądrowej
w Polsce, to należałoby pod­
kreślić szybki rozwój ośrod­
ka krakowskiego. W Krako­
wie istnieją właściwie dwa
zakłady naukowe zajmujące
się tematyką jądrową. Jeden
z nich kierowany przez prof.
Niewodniczańskiego, wypo­
sażono w cyklotron o ener­
gii 25 megaelektrowoltów. Na­
leży podkreślić, że szereg
przyrządów zostało w nim
skonstruowanych własnymi
siłami we własnym, dosko­
nale działającym warsztacie
przyzakładowym.

Prace zakładu prof. Nie­
wodniczańskiego zdobyły już
dość szeroki rozgłos poza gra­
nicami naszego kraju. I tak
prace grupy doc. Hrynkiewi­
cza, zajmującej się tzw. re­
zonansem jądrowym, wzbu­
dziły wielkie zainteresowanie
nawet w dalekich Indiach.
Również prace grupy doc. Ja­
nika zajmującej się oddzia­
ływaniem neutronów na ma­

W toku rokowań Macmillan
dał jasno do zrozumienia, że
nie może być mowy o przy­
znaniu Cyprowi prawa do sa­
mostanowienia lub złagodze­
nia angielskiej kontroli nad
wyspą, która stanowi ważną

bazę wojskową NATO we

wschodniej części Morza Śród­
ziemnego. Rokowania — pod­
kreśla dziennik — potwierdzi­
ły również istnienie ostrych
rozbieżności między Grecją a

Turcją w kwestii Cypru, które

LOfftiiki zbiórki

na SFOS

Ponad 110 min

złotych
ciągu pierwszych t mie-

zblórka na SFOS

w ciągu 6 miesiąc?
w

sięcy br.
dała ponad 110 milionów 641

tys. zł, co stanowi 52,5 pro­
cent planu na rok 1958. Od
chwili rozpoczęcia tej akc/i
zbiórka przekroczyła już łącz­
nie kwotę 1 miliarda ”20 mi­
lionów zł.

Do roku 1957 włącznie prze­
kazano 36,4 procent zebranych
funduszów na inwestycje tere­
nowe. Krajowa narada akty­
wu SFOS postanowiła, że w

okresie planu 5-letniego bę­
dzie się stopniowo i edukować

nakłady na Warszawę o 5 pro­
cent rocznie, tak, że już w

1961 roku 70 procent kwot ze­
branych netto przypadnie na

inwestycje terenowe, a tylko
30 procent — na warszawskie.

Dotychczas z pośród 607 in­
westycji warszawskich, finan­
sowanych przez SFOS, G2 sta­
nowiły obiekty o znaczeniu

zabytkowym, a pozostałe po­
siadają decydujące znaczenie
dla rozwoju stolicy, jak np.
Most Poniatowskiego, trasa

W-s, Centralny Park Kultury,
Plac Komuny Paryskiej i Plac

Dzierżyńskiego, Rondo, Wa­
szyngtona. Fundusze SFOS

szły również na budowę Sta­
dionu Dziesięciolecia, jako o-

biektu o szerokiej użytecznoś­
ci publicznej.

Na terenie kraju sfinanso­
wano dotychczas z kwot, któ­
re wpłynęły na SFOS, 2.216

inwestycji — głównie o zna­
czeniu kulturalnym, oświato­
wym, naukowym, sportowym,
a także obiekty z zakresu o-

chrony zdrowia i gospodarki
komunalnej, (AR)

terię, są za granicą oceniane
bardzo pozytywnie. Grupa ta

wykonała już pierwszą pracę
naukową na tak przecież nie­
dawno uruchomionym pol­
skim reaktorze w Świerku.

Jeżeli chodzi o największy
przyrząd badawczy ośrodka
krakowskiego — cyklotron,
to montaż jego został defini­
tywnie zakończony. Z końcem
sierpnia nastąpi kompleksowy
jego rozruch. Uruchomienie,
o ile nic nie stanie na prze­
szkodzie, przewidziane jest
jeszcze w bieżącym roku.

Oprócz zakładu prof. Nie­
wodniczańskiego, istnieje w

Krakowie drugi doskonale
rozwijający się ośrodek. Jest
to zakład, zajmujący się w

zasadzie promieniowaniem
kosmicznym i kierowany
przez prof. dr Mięsowicza i
prof. dr Jurkiewicza, do któ­
rych ostatnio dołączył się
prof. dr Gierula. Zakład ten

cechuje bardzo wszechstron­
na działalność przynosząca
również realne korzyści go­
spodarcze.

Kosmicy krakowscy zaj­
mują się bowiem z powodze­
niem nie tylko cząstkami o

wielkich energiach, wystę­
pujących w promieniowaniu
kosmicznym, ale również za­
stosowaniem izotopów radio­
aktywnych w przemyśle oraz

wykorzystaniem metod po­
miaru promieniotwórczości
w górnictwie. Opracowana
przez nich metoda profilowa­
nia odwiertów naftowych, tak
cenne oddająca usługi przy
poszukiwaniu nowych złóż
jest teraz intensywnie stoso­
wana przez nasz przemysł naf­
towy. Obecnie z wielkim powo­
dzeniem zastosowano nową
metodę, opracowaną przez
naukowców krakowskich, po­
legającą na pomiarze radio­
aktywności — do poszukiwań
złóż soli potasowych. Metoda
ta.doskonale zdała egzamin
praktyczny przy ocenie wiel­
kości naszych złóż potaso­
wych w Kłodawie. Jest ona też
tematem jednego z naszych
referatów, zgłoszonych na bie- dę

r
Chcesz mieć mieszkanie Dl/A

— oszczędzaj w I l\U

w znacznym stopniu tłumaczyć
należy prowadzoną przez An­
glię polityką judzenia prze­
ciwko sobie greckiej i turec­
kiej ludności wyspy.

Co się tyczy podróży do A-
ten specjalnego przedstawicie­
la Eisenhowera Murphy’ego to

„Prawda” wskazuje, że Mur-
phy wywierał bezpośredni na­
cisk na rząd Grecji przekonu­
jąc go, aby zwrócił się w spra­
wie Cypru nie do ONZ lecz do
rady NATO, gdzie mocarstwa
zachodnie mogłyby łatwiej o-

siągnąć swój cel — zachować
i umocnić Cypr jako bazę woj­
skową NATO. Ale i ta próba
mająca na celu przeszkodzić
postawieniu sprawy Cypru na

forum obrad ONZ zakończyła
się fiaskiem. Równo w dwa
dni po wyjeździe Macmillańa
z Aten rząd grecki powziął u-

chwałę w sprawie ponownego
postawienia sprawy Cypru w

ONZ. Tak pisze w zakończe­
niu „Prawda” —■ sromotnie
zakończył się kolejny manewr

mocarstw zachodnich w kwe­
stii Cypru.

Szkolenie
rekrutów-analfabetów

Z Ankary donoszą, że zgo­
dnie z zapowiedzią tureckiego
ministra oświaty 100 tysięcy
rekrutów-analfabetów ma o-

trzymać w bieżącym roku ele­
mentarne wykształcenie pod­
czas służby w swoich jednost­
kach wojskowych.

Blue streak"u

- nowi mordercza

rakieta
Jak twierdzi „News Chroni­

cie” Wielka Brytania podczas
rozpoczynającej się w przy­
szłym tygodniu w rejonie wys­
py Bożego Narodzenia nowych
eksperymentów z bronią ją­
drową ma wypróbować ra­
kietę „Blue streak” z głowi­
cą nuklearną, której moc oce­
niana jest na kilka megaton.
Rakieta ma być wystrzelona z

samolotu na wysokości 13 ki­
lometrów.

Kradzież srebra
z wagonu kolejowego

Na dworcu w Harwich skra­
dziono z wagonu kolejowego
transport srebra w sztabach o

wartości 10 tys. funtów szter-

lingów i wadze około jednej
tony.

żącą Konferencję Genewską.
Mówiąc o osiągnięciach kra­

kowskich, nie należy zapomi­
nać również o ośrodku war­
szawskim. I tu mamy do za­
notowania szereg sukcesów.
Intensywnie, zwłaszcza po
uruchomieniu reaktora, roz­
wija się praca w zakładzie
prof. dr Burasa, który zaj­
muje się tzw. neutronigrafią.
Prace te m. in. powinny umo­
żliwić otrzywymanie lepszych
materiałów półprzewodniko­
wych, które tak doniosłą rolę
odgrywają we współczesnej
elektronice.

Rozmawiał
Mgr inż. O- Wołczek

Usiłowanie

zabójstwa
na oczach sądu

(Inf. wł.) Józefa Grelecka z

Bosutowa (pow. Kraków) po
uzyskaniu rozwodu ze swoim
mężem Piotrem, wniosła do
sądu sprawę o podział mająt­
ku. W tym celu przyjechała
do Bosutowa komisja sądowa.
Najwidoczniej zdania eks-
małźonków dotyczące kwestii,
komu co się należy — mu-

siały być dość rozbieżne, sko­
ro Piotr Grelecki wykorzystał
chwilowe „sam na sam” w iz­
bie ze swoją „przeciwniczką”
i pochwyciwszy nóż szewski,
zadał jej cios w głowę.

Na krzyk zranionej kobiety
nadbiegli z sąsiedniego po­
mieszczenia członkowie ko­
misji, ubezwładniając napast­
nika.

Grelecki wkrótce stanie
przed sądem, oskarżony o

usiłowanie zabójstwa swojej
żony. Nawet w bogatej, jeśli
idzie o skalę przestępczości,
praktyce sądownictwa kra­
kowskiego — sprawa ta bę­
dzie miała charakter napraw-

niecodzienny... (aes)
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Porażka pięśeiarzT Krakowa

(Red. T. Toliński telefonuje)
Pierwszy występ przebywających obecnie w Rumunii pię­

ściarzy Krakowa nie przyniósł im niestety sukcesu. W spot­
kaniu z reprezentacją Craiovy przegrali oni 8:12.

Należy tu jednak od razu

podkreślić, że pod tą firmą
boksowała reprezentacja ru­
muńskiego Dynamo, w skład
której weszło 3 mistrzów i 1
wicemistrz Rumunii.

Mecz rozgrywano wczoraj w

godzinach nocnych na otwar­
tym stadionie. W Craiovej pa­
nują upały ponad 40 st. C. W
tych warunkach nie przyzwy­
czajeni do takiej temperatury
krakowianie mieli w swych
walkach dodatkowe trudno­
ści. Nie pomagali im również
sędziowie, wypaczając końco­
wy wynik meczu.

Wyniki (na I miejscu krako­
wianie):

W muszej Rzeźnikiewicz
przegrał z mistrzem Rumunii
Puju, w koguciej I — Buczyń­
ski zremisował z Mahu, w ko­
guciej II Kowalski po najład­
niejszej walce wieczoru wy­
punktował Popa. W piórkowej
ambitnie walczący Boczarski
odniósł zwycięstwo nad Va-
duva, w lekkiej Smrek zremi­
sował z Mracineavu. W Jekko-
póśrcdniej sędziowie uznali
Pasławskiego za pokonanego
w walce z Godennu, w lekko-
średnicj Łapczyński pokonał
Bila, w średniej Czajęcki, mi­
mo że miał zdecydowanie wy­
graną walkę z Jordache, stra­
cił oba punkty, również wsku­
tek niesprawiedliwego wer­
dyktu sędziowskiego. W pół­
ciężkiej Wasilewski wygrał z

wicemistrzem Rumunii — De­
ca a w ciężkiej Biel uległ mi­
strzowi Rumunii i wicemi­
strzowi Europy — Mariutan.

Kajakarze nasi
na szóstym miejscu

Wczoraj zakończyły się w

Pradze piąte kajakowe mi­
strzostwa świata . W punkta­
cji drużynowej zwyciężyli re­
prezentanci ZSRR — 136 pkt
przed Węgrami — 134 pkt i
NRF 112 pkt. Polska zajęła
szóste miejsce, zdobywając 38

punktów.
W ostatnim dniu zawodów

tragedię przeżywała nasza

dwójka Kapłaniak—Zieliński
w czasie biegu na 1000 m. Je­
szcze na 10 m przed metą Po­
lacy wyprzedzali osady bel­
gijską i radziecką. Niestety nie

wytrzymali kondycyjnie. Tuż

przed metą wyczerpany mor­
derczą walką Zieliński prze­
stał wiosłować. Ostatecznie

wygrała para belgijska przed
osadami radzieckimi. Polacy
zajęli czwarte miejsce.

Również czwarte miejsce
zdobyli Polacy w biegu szta­
fetowym 4X500 m. Czwórka

sg

Słuchamy transmisji |

ze Sztokholmu... I

Polskie Radio w czasie lekkoatletycznych mistrzostw
Europy przeprowadzi bezpośrednie transmisje ze Sztokhol­
mu.

A oto dokładne godziny audycji w poszczególnych
dniach:

wtorek 19 bm. — 19.00 (bezpośrednia transmisja)
środa 20 bm. — 20.50 (reportaż)
czwartek 21 bm. — 20.50 (reportaż)
piątek 22 bm. — 18.20 (bezpośrednia transmisja)
sobota 23 bm. — 19.10 (bezpośrednia trasmisje)
niedziela 24 bm. a- 16.25 (bezpośrednia transmisja)

18.10 (bezpośrednia transmisja)
Wszystkie te audycje nadane zostaną w programie II.

■IIM

==

SU

W niedzielę „wiślacy” obchodzili piękną uroczystość —

500 mecz ligowy. Na zdjęciu: prezes TS „Wisła”, płk. Żmu­
dziński wręcza upominek jednemu z najstarszych zawodni­
ków — Śliwie.

Fot. A. Piotrowski

33ziź

w Sztokholmie
15.00 — Uroczystość otwarcia

Mistrzostw

16.00 — Chód20km—FI­
NAŁ (startują Szyszka i Haus-

leber)
16.00 — Oszczep kobiet — eli­

minacje (startują: Figwer, Gra­
bowska, Starzyńska)

16,00 — Skok wzwyż kobiet

— eliminacje
16.10 — 100 m mężczyzn —

przedbiegi (startuj?,: Foik i

Schmidt)
17.00 — 400 m kobiet — przed­

biegi (startuje Żbikowska)
17.15 — Miot — eliminacje

(startują: Rut i Ciepły)
17.40 — 800 m mężczyzn —

przedbiegi (startują: Mako-

maski i Kazimierski)
18.10 — 400 m mężczyzn —

przedbiegi (startują: Swatow-

ski i Mach)
18.15 — Skok w dal mężczyzn

— eliminacje (startują: Gra­
bowski i Kropidłowski)

18.30 — Oszczep kobiet —■FI­
NAŁ (startują: Figwer, Gra­
bowska i Starzyńska)

18.40 — 100 m mężczyzn —

międ^ybiegi (ew. startuje Foik

i Schmidt)
19.05 — 10 km — FINAŁ (star­

tują Krzyszkowiak i Ożóg).

nasza Skwarski, Broniewicz,
Zieliński i Kapłaniak przegra­
ła w finale do NRF, Węgier i

Szwecji. Pierwsze miejsce za­
jęła sztafeta NRF przed Wą­
grami i Szwecją.

Sukces żużlowców
wrocławskiej

Sparty
Przebywający w Holandii

żużlowcy wrocławskiej Spar-
ty odnoszą wspaniałe sukcesy.
Na starcie w turnieju w Am­
sterdamie Kupczyński wygrał
wszystkie swoje biegi, zdoby­
wając 15 pkt. Drugie miejsce
zajął Pociejkowicz.

Polacy biorą udział w kilku

turniejach o tzw. „Złoty
Hełm”.
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Kronika
kulturalna

Sienkiewicz,
Konopnicka

i Rudnicki

po niemiecku
Nakładem wschódnio-niemie-

ckiego wydawnictwa Aufbr.u-

Verlag ukaże się jeszcze w tym
roku w ilości 5 tys. egzempla­
rzy antologia polskiej noweli,
zawierająca m. in. utwory ta­
kich pisarzy, jak Henryk Sien­
kiewicz, Adolf Dygasiński, E-

liza Orzeszkowa, Maria Konop­
nicka, Bolesław Prus i Ale­
ksander Świętochowski. Rów­
nież w tym roku Aufbau-Ver-

lag wyda w ilości 50 tys. e-

gzemplarzy dwa opowiadania
Adolfa Rudnickiego pod wspól­
nym tytułem „Złote okna",

„Polskie nagr?nia“
dla zagranicy

Zachęcone powodzeniem, Ja­
kim cieszą się występy pol­
skich zespołów estradowych
za granicą, zwłaszcza w ośrod­
kach polonijnych, „Polskie na­
grania” postanowiły przygoto­
wać nowy komplet 30 płyt dłu­
gogrających na eksport. Płyty
te już są tłoczone w niemiec­
kiej wytwórni DGG. Utwory
nagrane na płytach obejmą sze­
roki repertuar polskiej muzyki
— od oper „Halka” i „Strasz-,

ny dwór” poprzez pieśni „Ma­
zowsza” i „Śląska” aż do

współczesnej muzyki tanecznej.

campingi. Jeśli w tym roku
handel nasz dostał do sprze­
daży 200 tys. pralek i 25 tys.
lodówek, to już w przyszłej
pięciolatce na rynku znajdzie
się corocznie 500 tys. pralek
i 100 tys. lodówek. Plan per­
spektywiczny zakłada, że w

1975 r. w co drugim gospo­
darstwie domowym
pralka, a

lodówka,
produkcji
(a przypomnijmy, że jeszcze
przed 2, 3 laty pralka była u-

nikatem) świadczy dobitnie, że

liczby te mają realne pokry­
cie.

będzie
co w czwartym —

Silny wzrost tej
w ostatnim okresie

Przemysł i inwestycje

— nakłady inwestycyjne bę­
dą się koncentrowały nie na

kończeniu już rozpoczętych
budów, ale niemal całkowicie
na budowach nowych. A te

siłą rzeczy wymagają dłuższe­
go czasu. Autor artykułu w

„Dzienniku Polskim” kwestio­
nuje przyjęty w planie per­
spektywicznym czasokres bu­
dowy nowych kopalń. 7 do 10
lat to według niego termin
stanowczo za długi. Niestety
kopalni krócej budować się
nie da. Zresztą, we wrześniu
oczekuje nas międzynarodowy
zjazd poświęcony temu zaga­
dnieniu. Można się spodzie­
wać, że otrzymamy odpo­
wiedź najbardziej autoryta­
tywną.

Z życia „króla
calypso“

Harry Belafonte, „król ca-

lypso”, który na popularyzacji
piosenek Jamajki dorobił się
olbrzymiego majątku, spotykał
sie niejednokrotnie z szykana­
mi ze strony rasistów z racji
ciemnego koloru skóry. Naj­
bardziej przykry dla Belafon-
te’a był wypadek w czasie o-

statniej wojny, kiedy to jako
marynarz floty wojennej USA
ofiarował krew do transfuzji
białemu koledze rannemu w

czasie bitwy. Kapitan okrętu,
zamiast podziękować za pomoc
okazaną przy ratowaniu życia,
ukarał ofiarodawcę ośmioma
dniami aresztu, twierdząc, że:

„jest niewłaściwe, aby czarny
ofiarował krew do transfuzji
białemu”,

i
Budownictwo w NRD

Na zdjęciu: Pokój dziecięcy
w domku dwurodzinnym, we­
dług projektu Instytutu Stan­

daryzacji w Berlinie.

Skoro planuje się, że roz­
maite cudy i cudeńka „nylo­
nowe będzie można dostać nie
tylko „na ciuchach” czy w.

komisach, to chemia nasza

wejść musi na wielkie szla­
ki rozwoju. I właśnie w tej
gałęzi przemysłu nastąpi naj­
silniejszy w 15-leciu, bo wy­
noszący 450 proc, wzrost pro­
dukcji. Jak mówił na niedaw­
nym plenum Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Chemików
min. Radliński, dotychczaso­
wy szybki rozwój chemii szedł
głównie w kierunku rozwija­
nia tzw. ciężkich gałęzi — so­
dy, kwasu siarkowego, na­
wozów. Na tym fundamencie,
począwszy od przyszłej 5-latki
rozwijać będziemy takie ga­
łęzie, które decydują bezpo­
średnio o zwiększeniu masy
rynkowej. Żeby ograniczyć się
tylko do jednego wskaźnika:
już w przyszłej 5-latce produ­
kcja tworzyw sztucznych
wzrośnie pięciokrotnie w sto­
sunku do roku bieżącego.

Generalnie biorąc, dochód
narodowy zwiększyć się ma w

15-leciu o 156 proc.; corocz­
nie wzrastać będzie przecię-

40-godzinny tydzień
pracy

9 milionów nowych obywa­
teli w okresie 1958—1975 to
liczba bardzo poważna. Je­
dnak bezrobocie w świetle
planu nam nie grozi, bo po­
mijając budowę nowych za­
kładów pracy, to 15-lecie ma

być okresem, który przyniesie
wydatne zmniejszenie czasu

pracy. Zakłada się wprowa­
dzenie w tym okresie 40-go-
dzinnego tygodnia pracy. Do
1965 r., jak obliczono, powin­
no się też wprowadzić w kra­
ju 8-letnią szkolę podstawo­
wą. Jeśli zaś wzrośnie bardzo
poważnie wydajność pracy, to,
być może, w okresie 15-lecia
uda się wprowadzić obowiąz­
kową szkołę średnią.

W kwestii mieszkaniowej
cudów na pewno nie będzie,
ale kwaterunek powinien być
słabiej oblegany. Prawdziwa
ofensywa budowlana ruszy w

pierwszym pięcioleciu pianu
perspektywicznego, w latach
1960—1965.

ANDRZEJ WOZNIAK

Biesy'

ROKU

1975

Z
akończone zostały prace
nad pierwszą wersją
planu perspektywiczne­
go na okres 1960—1975.
Nie jest to rzecz prosta
— plan szczegółowy dy­

rektywny, jak np. pięciolatki.
Kreśli on, wychodząc z ana­
lizy stanu obecnego, zasad­
nicze, kierunkowe zarysy roz­
woju kraju. Obecna wersja
ma charakter dyskusyjny; w

konfrontacji z szerokim gro­
nem fachowców, z opinią spo­
łeczną ukształtuje się ostate­
czny tekst tego kilkusetstro-
nicowego dokumentu, który*
przedłożony zostanie następ­
nie do rozpatrzenia Radzie
Ministrów. Sądzimy, że dys­
kusja wokół założeń planu
perspektywicznego na łamach
„Gazety Krakowskiej” była­
by pożyteczna i do takiej dy­
skusji zapraszamy ekonomis­
tów, naukowców, praktyków

Nowa polityka handlu
ze Wschodem

(Inf. wł.) Jak wiadomo
w wyniku wielomiesięcz­
nych rokowań, prowadzo­
nych w Paryżu, w Jonie
grupy doradczej zwanej
„COCOM”, złożonej z

przedstawicieli krajów
NATO, zapadła decyzja o

znacznym złagodzeniu em­
bargo na handel ze Wscho­
dem. Jak stwierdza ko­
mentarz DPA z Londynu
„opublikowanie nowej zre­
widowanej listy o embar­
go kładzie
długiemu
trakcie
Brytania
ropejskie
dały się
sztywnej
amerykańskiego”.

Według doniesień DPA
urzędnicy administracji
amerykańskiej oświadcza­
ją, „że jest niemożliwe po­
wiedzieć już dzisiaj, jakie
towary skreślone zostaną z

amerykańskiej listy o em­
bargo. Dają oni jednak do
zrozumienia, że USA tylko
z oporem ulegnie życzeniu
zaprzyjaźnionych krajów w

kierunku złagodzenia em­
bargo.” AP donosi z Ot­
tawy, że „Kanada zamie­
rza rozszerzyć swe więzy
handlowe z ZSRR, idąc
śladem ostatniego cięcia ze

strony państw zachodnich.
..TIMES” określa złago­
dzenie embargo „spóźnio­
nym zwycięstwem zdrowe­
go rozsądku”. REUTER
donosi, że pekińskie pismo
ekonomiczne „TA KUNG
"AO” stwierdza, iż decyzja
0 złagodzeniu zachodnich
restrykcji eksportowych
"°W>dzi, iż amerykańska

„bezużyteczna i po-

na razie kres
sporowi. w

którego Wielka
i inne kraje eu-

często wypowia-
ostro przeciwko
postawie rządu

...

’ OIUCIJ

Polityka embargo okazała
się i---
winna ulec rewizji”*
7®ku,J® Się obecnie ou

nvchZkb RadzieP-kiego i in-
onrnn kfajow wschodnio-
DP.P^_sklch — jak podaje
nrzerio szereSu zamówień,
dowe\aWiZystkim na bu­
dowę tankowców i frach­
towców”. HcU.ll

„O-
od

przemysłu, handlu, rolnictwa
i innych dziedzin gospodarki
narodowej.

Pierwsi spośród krajów obo­
zu socjalistycznego podjęliśmy
opracowanie perspektywiczne,
które rysuje obraz wielkiego
skoku kraju w gospodarce i
poziomie życia. Właśnie po­
ziom życia był tym punktem
wyjściowym, który rozstrzy­
gał o planowaniu w poszcze­
gólnych dziedzinach.

Przewidują twórcy planu
perspektywicznego, że w r.

1975 spożycie W kraju"W prze­
liczeniu na głowę ludności po­
dwoi się w porównaniu z o-

statnim rokiem bieżącej pię­
ciolatki. Oznacza to, że osią­
gniemy poziom życia równy
obecnemu poziomowi w najza­
możniejszych krajach Európy.
Mniej, niż połowę, bo tylko o-

koło 38 proc, zarobku wyda­
wać będziemy na jedzenie,
choć planując normy wyży­
wienia założono najwyższe
standardy; z jednym tylko wy­
jątkiem: wódek, mimo wzro­
stu ludności o 9 milionów, bę­
dziemy wypijali tylko tyle, co

w latach 6-latki. Autorzy pla­
nu ufają, że walka z alkoho­
lizmem przyniesie wreszcie
widoczne skutki.

Skoro tylko 38 proc, zarob­
ków przeznaczać się będzie
średnio na wyżywienie, to,
rzecz prosta, wydawać będzie­
my pieniądze głównie na to,
co przy licznych wyjazdach
za granicę budzi naszą za­
zdrość; na lodówki, motory­

zację, wyposażenie domu, stwie do obecnej pięciolatki

tnie o 6,5 proc. Tempo wzro­
stu będzie nieco mniejsze, niż
w obecnej pięciolatce i to bu­
dzi dość ożywione dyskusje,
czego wyrazem był np. arty­
kuł Wita Gawraka w DZIEN­
NIKU POLSKIM z 12 bm.
Autor postuluje zwiększenie
corocznego, wzrostu

narodowego o 10 do
Niewątpliwie niższe
wzrostu, założone w

może niepokoić, ale trzeba pa­
miętać, że przewiduje się w

15-leciu poprawę bilansu na­
szego handlu zagranicznego.
Tu „leży pies pogrzebany”;
Dalsze zwiększenie produkcji
to przecież nic innego, jak ró­
wnoczesne zwiększenie przy­
wozu surowców, których w

kraju nie posiadamy, a więc
dodatkowe obciążenia handlu
zagranicznego. A i tak nakre­
ślone w planie zadania eks­
portowe są bardzo napięte.
Dość powiedzieć, że eksport
maszyn wynieść ma w 1975
r. 37,8 proc, całości wywozu,
eksport artykułów żywnościo­
wych zaś wzrośnie dwukro­
tnie.

Czy zatem istnieją szanse

na dalsze zwiększenie planów
eksportowych? Sądzimy, że

dyskusja wokół założeń planu
powinna przynieść odpowiedź
na to zasadnicze pytanie.

Sporną sprawą jest też pro­
blem inwestycji. Twórcy pla­
nu przewidują, że inwestować
będziemy nieco mniej, niż o-

becnie. Lecz nie należy za­
pominać, że w przeciwień-

Z NRD

dochodu
12 proc,

tempo
planie,

Artystyczne grupy
agitacyjne

Zl d kilku miesięcy dzia-
ia w nrd wiele arty­

stycznych grup agitacyjno-
propagandowych, złożo-

nych zarówno z aktorów
zawodowych, jak i amato­
rów. Każda grupa składa
się z niewielu osób. Daje
ona w terenie widowiska,
składające się z piosenek,
skec&w, monologów, do­
tyczących aktualnych wy-
darzń wewnętrznych i za­
granicznych o charakterze
politycznym.

Grupy agitacyjna- pro­
pagandowe mają w Niem­
czech wieloletnią tradycję.
Powstały w końcu lat dwu­
dziestych z inicjatywy pi­
sarzy, kompozytorów i ak­
torów, będących członka­
mi partii komunistycznej,
lub też sympatyzujących
z nią. Dla grup agitacyjno-
propagandowych tego okre.

i su teksty pisywał Bertold
I Brecht, muzykę Kurt Weill,
I Paul Desnau, Hans Eisler,

piosenki śpiewał Ernest
Busch, reżyserował Erwin
Piscator.

W pierwszych latach po
wojnie, szczególnie w ro­
ku 1946 i 1947 powstawały

| spontanicznie artystyczne
Iprupy agitacyjno-propa-
| gandowe, które w swoich
| programach rozprawiały
i się z faszyzmem, wojną,
g mobilizowały ludzi

pracy nad odbudową
mów i fabryk.

Obecnie działa na

renie republiki i
większych
grup
gandot
przcoagłde artyści-amato-
rzy, robotnicy, młodzież
studencka i szkolna, wiej­
skie zespoły amatorskie
itd. Grupy takie powstają
także w teatrach NRD

8

do
do-

te-
setki

mniejszych
agitacyjno-propa-■ch. Zasilają je

Fiodor Dostojewski

Niewieluktórzy w

i jest pisarzy,
• ■którzy wywieraliby tak
potężny wpływ, jak to ma

miejsce w przj-padku twór­
czości Dostojewskiego. Jego
oddziaływanie na coraz to
nowe pokolenie czytelni­
ków jest wciąż ogromne. A
zasięg nie ogranicza się by­
najmniej do kręgu
ników rosyjskich,
jewskiego śmiało
nazwać pisarzem o

niu światowym.
Dobrze się więc stało, że

po dość długiej przerwie
nasze wydawnictwa rezpo-
częły wznawianie powieści
tego autora. Po „Biednych
ludziach”, „Zbrodni i ka­
rze” — przyszła kolej na

„Biesy”.*)
Powieść ta powstała w

latach 1868—1871. Pisarz,
będący wówczas w zenicie
swych sił twórczych, ma­
jący za sobą wieloletnią
katorgę na Syberii, rozpra­
wia się ze wszystkim, co

jest mu obce i nienawistne.
Ponadto „Biesy” zawierają
wiele ustępów, gdzie pisarz
w sposób przejrzysty rozpra­
wia się z ludźmi, od któ­
rych doznał krzywd. Tak
np. w świetnej postaci pi­
sarza Kąrmazinowa łatwo
dostrzec można złośliwy
portret Turgieniewa, uwa­
żanego wówczas za pierw­
szego pisarza rosyjskiego i
przeciwnika Dostojewskie-

czytel-
Dosto-
można

znacze-

Jednakże „Biesy”
względu na stałe odwoły­
wanie się do realiów sy­
tuacji rosyjskiej lat sie­
demdziesiątych, są powie­
ścią trudną. Toteż czytanie
tej książki bez znajomości
stosunków politycznych i
społecznych Rosji za cza­
sów Aleksandra II, jest za­
jęciem ryzykownym.

♦) Fiodor Dostojewski:
sy”. Powieść

śclach. PIW,
str. 658, cena

w trzech

Warszawa

33 zł.

„Bl«-
czę-

1958,

kie święto — 35-lecie wpłynię­
cia pierwszego statku handlo­
wego. 13 -sierpnia 1923 r. zawi­
nął bowiem pierwszy statek do
nowopowstałego portu polskie­
go — Gdynia. Dziś zawija tu
ok. 2 tys. statków rocznie, ob­
sługujących 26 morskich linii
regularnych. Port gdyński jest
obecnie jednym z najwięk­
szych portów Europy.

Na zdjęciu: Panorama portu
w Gdyni. Od lewej nabrzeże
rotterdamskie i indyjskie. W
głębi budynek łuszczarni ryżu

i olejarnia.
CAF — fot. Uklejewskl j

Kto kogo
bije po twarzy

Ponad 70 kilkunastoosobowych grup turystów z Czechosłowacji spędza w sierpniu urlopy na polskim
wybrzeżu. Przybyli na wczasy autokarami (a niektórzy nawet własnymi samochodami) i rozbili na­
mioty w kilku uroczych zakątkach nadmorskich. Na zdjęciu: W obozie turystów z Pragi.

W
łaściwie to impuls
do tych rozważań
nasunął fakcik dro­
bny i niepozorny:
potworna kolejka
przed kasą PKS,

krzyk dzieci na rękach matek,
powszechne zdenerwowanie i
bałagan — i młody, opalony
cz&więk, który omijając kolej­
kę' uśmiechnął się do dziew­
czyny stojącej tuż przy kasie.
Za chwilę odszedł z dwoma
biletami do Zakopanego w

kieszeni. Cóż, zaradny... W kil­
ka minut później biletów bra­
kło, pod okienkiem zostały
matki z plączącymi dziećmi i
klnący przez zęby tłum.

Fakt — jako się rzekło —

marginesowy, nie jest tak bar­
dzo pozbawiony znaczenia. —

Mówi o jakimś nagminnym
już zjawisku, o braku społecz­
nej kultury i społecznej (nie
przesadzamy, ani nie wsiada­
my na zbyt wysokiego konia)
moralności.

Wszędzie — w kolejkach po
mięso, w poczekalniach u le­
karzy, w kasach biletowych,

najbliższych znajomych. Wte­
dy stanie się jasne,
wów, zdrowia, ile
ludzkiej (co znowu

przesadą) zjadają
dzienne incydenty.

Sprawa, zresztą,
głębiej sięgające konsekwen­
cje. Znaleźć w niej można po­
czątki swoistej pedagogiki
społecznej i kształtowania się
nowych — antysocjalistycz­
nych norm społecznych, które
gdzieś indziej, w innym kręgu
społecznym okazują się w

skutkach potworne. Nie cho­
dzi w tych „kolejkowych roz­
ważaniach” tylko o poziom
kulturalny społeczeństwa. —

Chodzi o to, że te drobiazgi,
malutkie „grandy”, malutka
obojętność i bierność przygo­
towują grunt pod demoraliza­
cję w stosunkach międzyludz­
kich.

Przed kilku tygodniami w

Krakowie do starej kobiety,
która dostała ataku serca, zo-

stał wezwany lekarz Pogoto­
wia. Nie tylko, że nie udzielił
pomocy, ale zwymyślał jej mę­

ile ner-

godności
nie jest

takie co­

ma dużo

iza
K-SORUŃ A»TREPKF.
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Pomimo wszystkich zarządzeń, ograni­
czających podróżowanie, pomimo profilaktycznej
dezynfekcji pasów nadbrzeżnych oraz środków

transportu, któż może zaręczyć, że silikoki nie po­
jawią się znów jutro gdzieś w Europie w takiej
ilości, że nie zdołamy powstrzymać ich ekspan­
sji? A jeśli to przyjdzie ze wschodu? Ognisko,
które od Bajkału rozprzestrzeniało się na środ­
kową Syberię, jest wprawdzie zlokalizowane, ale

nie wiemy, na jak długo. A to bardzo groźne ogni­
sko, przeżerające ziemię na dużą głębokość. Zli­
kwidować go nie potrafimy stosowanymi obecnie
środkami.

Tom zamyślił się. Pionowe bruzdy na jego wy­
sokim czole pogłębiły się, a duże, czarne oczy

wyrażały bezsilność i ból. Robiło to wrażenie, że

chce coś powiedzieć, ale się waha. Wreszcie

upust temu, co go nurtowało.
— Widzisz, Ber — powiedział serdecznie —

powinienem rozpraszać teraz myśli na sprawy,

prowadzące do jedynego, aktualnego celu

co stworzyła ludzkość, bo nie urodziłem
Ziemi. Doczekałem bardzo późnych lat. I

to ich doczekałem, aby teraz patrzeć na

świata ludzkiego, patrzeć na zniszczenia,

nie

nie

__________

nas

wszystkich, jakim jest ratowanie ludzkości. To, co

ci teraz powiem, będzie słabością, ale człowiek

nie może być tylko silny. Czasami lamie się, jak
skrzywdzone dziecko, albo jak starsze... — dodał

z wysiłkiem. — stary jestem. Przeżyłem wspa­
niale rzeczy i żałuję, że doczekałem tego roku,
ze nie umarłem w spokoju. Nie powinienem tak

czuć, bo jestem potrzebny, ale, niestety, tak jest...
To, zresztą, nieważne. Blisko sto czterdzieści lat

temu, jako trzynastoletni obywatel Celestii —

sztucznego satelity, porwanego o cztery wieki

wcześniej przez uzurpatorów władzy nad ludźmi

i pchniętego w beznadziejny rejs po bezgwiezd­
nych szlakach pomagałem, jak umiałem twemu

pradziadkowi, także Bernardowi Krukowi, w w"al-

udaremnienie zniszczenia rakiety, lecącej

z Ziemi, rakiety, która przyniosła nam wolność...

Dowiedziałem się potem prawdy o Ziemi, prawdy,
której w pierwszej chwili nie potrafiłem uwie­
rzyć, gdyż brzmiała zbyt bajkowo. A w dwadzie­
ścia lat później stanąłem na Ziemi. Blask słońca

raził mnie w oczy. Błękit nieba zachwycał naj­
piękniejszą barwą, jaką mógłbym wymarzyć. Po­
tem porwało mnie i bez reszty pochłonęło życie
pod tym niebem. Bralem w tym życiu udział buj­
ny i namiętny, chyba mocniej i głębiej odczuwa­
jąc to

się na

czy po

agonię
ogarniąjące kontynenty, patrzeć na postępującą
zagładę, której nie potrafimy opanować?

Słowa skargi starego człowieka, jednego z

przywódców ludzkości, rozczuliły Bernarda. Wy­
dało mu się nagle, że sam jest za mało czynny,
że nie daje z siebie wszystkiego w tej powszechnej
walce o życie. Długo patrzył na przyjaciela swego
dziadka, na Toma Malleta, którego droga do oj­
czyzny wiodła przez setki miliardów kilometrów

kosmicznej pustki.
Powiedział tylko:
— Nie żałuj. Doczekasz zwycięstwa.
Zastanowił się przez chwilę, czy powiedział

uczciwie. Czy nie posunął
cieszenia, bez pokrycia. Ale

za późno. A Mallet milczał

nym wyrazem twarzy.

to

się do taniego po-
na sprostowanie było
z jakimś nieodgadnlo-

NOWA POLSKA
obłoków kłębiło się coraz bliżej,
lornetkę Ginie i zapytał po chwili:

Biale morze

Bernard podał
— Dobrze widzisz?
— Chyba tak — odparła dziewczynka niepewnie

— ale zaraz nastawię ostrość.
— Umiesz wyregulować? — zapytał Bernard.
— Umiem — odparła rezolutnie, krącąc ostroż­

nie boczną gałką.
— Chmury. Jakie ładne, blelusieńkie — zawołała

Giną po chwili. — Zaraz wjedziemy w te chmu­
ry! Będzie ciemno, słońce zgaśnie i gwiazdy —

entuzjazmowała się dziewczynka.
— Nic z tego — odparł Bernard.

Giną była mocno zawiedziona.
— Dlaczego? — zapytała niemal płaczliwie.

Z«0

— Bo już przestajemy się obniżać — wyjaśnił
Bernard. Kosmoport okrąża Wenus jako jej sztucz­
ny księżyc. Nasz statek nie będzie lądował wprost
na powierzchnię planety. Zatrzyma się w kosmo-

porcie.
— I co potem? — pytała Giną.
— Potem flotylla rakiet wiele razy poleci na

Wenus i z powrotem, wyładowując nas wszyst­
kich. Poznasz Wyspę Nadziei — największą pływa­
jącą płytę tego globu. Nazwa ta pojawiła się do­
piero przed kilku miesiącami, kiedy trzeba było
pomyśleć o kolonizowaniu naszej najbliższej są­
siadki w przestrzeni, kolonizowaniu z koniecznoś-

ści i w zawrotnie szybkim tempie. Nie nadano

tej nazwy oficjalnie — na takie głupstwa nie by­
ło czasu. Zrodziła się sama, nie wiadomo, kto

rzucił ją po raz pierwszy. Przyjęła się jednak
szybko i nikt już prawie nie używał dawnej naz­
wy: Pływająca Europa.

— A jak długo będę
wala Giną.

— Około kwadransa,
swoją kolejkę. Akcja
godzin.

leciała rakietą? — indago-

Tylko musisz poczekać na

transportowa potrwa kilka

*

Łączność radiowa na Wenus nie nastręczała ża­
dnych trudności. W warunkach wolnej przestrze­
ni jest to jedyna forma rozmowy nawet pomię­
dzy ludźmi, idącymi tuż obok siebie. Skład che­
miczny tamtejszej atmosfery, ciśnienie 1 tempe­
ratura uniemożliwiają bowiem poruszanie się bez
skafandra poza obszarami izolowanymi, o sztucz­
nej klimatyzacji. Toteż Bernard nie miał żadnych
trudności w skontaktowaniu się z Rem. Zawiado­
mił ją o przylocie Giny, co zresztą nie było dla

niej nowością i umówili się, że przyjedzle za

kilka minut.

Rem HamerstSd spodziewała się wizyty Bernar­
da. Nie potrafiła powiedzieć, czy się cieszy z tego
powodu, czy smuci, chociaż sprawa w żadnym wy­
padku nie była jej obojęina.

Było jasne, że Bernard prędzej czy później
przybędzie na Wenus w związku z akcją wysie­
dleńczą, która z tygodnia na tydzień wzmagała
się gwałtownie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w urzędach człowiek traci go­
dziny cennego czasu, zjada
nerwy, niecierpliwi się i zło­
ści. Winne temu są niedocią­
gnięcia, zła organizacja, brak
towarów, czy brak lekarzy.
Zresztą, te przyczyny obiekty­
wne wszyscy znamy i nie ni­
mi w tej chwili się zajmuje­
my. To jest dopiero jedna stro­
na medalu.

W każdej niemal takiej
lejce, która, jak na razie,
prawidłem naszego życia,
nuje potworny bałagan, „gran­
da” i mit nadczłowieka o sil­
nych pięściach czy jakiejś tam

protekcyjce i znajomościach u

rzeźnika, ekspedienta, pielę­
gniarki. Rzeźnik na oczach
cierpliwie czekających kobiet
daje poza kolejką mięso zdro­
wemu mężczyźnie i nikt z re­
guły na to nie reaguje. W każ­
dej kolejce znajduje się zaw­
sze kilku bezczelnych, którzy
osiągają swój cel bez oburze­
nia innych, wystających godzi­
nami. W stosunkach socjalno-
towarzyskich panuje u nas

prawo silniejszego i bezczel­
niejszego. Takie już są, nieste­
ty nasze obyczaje narodowe.
Sprawiedliwy, który próbuje
się sprzeciwić sprowadza na

swoją głowę istny potok ryn­
sztokowego błota i milknie
bezsilnie wobec braku popar­
cia reszty stojących w ogonku
'lub czekających — reszty, któ­
ra biernie daje się krzywdzić.

Potworne schamienie oby­
czajów stało się powszechne w

„kolejkowych” stosunkach,
które są przecież współcześnie
jakimś dość pokaźnym wycin­
kiem społecznych kontaktów
ludzkich. Nie obowiązują tutaj
żadne normy moralne,. ani
kulturalne. Wróciliśmy w tych
sprawach do zupełnie pier­
wotnego układu sił: człowiek,
jeżeli jest słaby, jest automa­
tycznie wobec innych, silniej­
szych zupełnie bezbronny.

To nie jest zawracanie gło­
wy głupstwami. Proponuję
małą ankietę w kręgu choćby

ko-
jest
pa-

ża i ją bardzo ordynarnie za

to, że wzywa się go do głup­
stwa. Wszelkie próby dowie­
dzenia się nazwiska tego leka­
rza spaliły na panewce, mimo
oficjalnego zażalenia, złożone­
go na Pogotowiu. Ten przy­
kład „pasuje” do rozważań o

kolejkach, tylko pozornie, jak
przysłowiowa pięść do nosa. —

To jakiś wynik i konsekwent­
na kontynuacja tego wszyst­
kiego, co dzieje się u nas w

stosunkach międzyludzkich. A
że nie dzieje się dobrze, to

chyba pewne.
Sprawy wyjścia z tego im­

pasu, w jakim znalazła się u

nas kultura społeczna i spo­
łeczna moralność, nie załatwi­
my oczywiście od ręki. Ale pa­
miętajmy, że ważne jest prze­
de wszystkim przywrócenie o-

pinii społecznej mocy obowią­
zującej, jakiegoś prawa oby­
czajowego, spod którego nikt
nie będzie śmiał się wyłamać,
bo spotka się natychmiast z

nieprzyjemną dla niego reak­
cją. Inaczej będziemy stale i
systematycznie bici po gło­
wie.

Przed kilku laty małym
stateczkiem pasażerskim pły­
nęły dwie wycieczki z Między­
zdrojów do Szczecina
ków i
statku,
grupy,
dzieci,
pchali
wyszli pojedynczo, w idealnym
porządku i tempie. Nasz „ry­
cerski” naród zaczął zwiedzać
piastowski gród bez guzików,
spocony, rozczochrany i mocno

„podminowany”; Czesi — spo­
kojnie i pogodnie.

Te warianty na temat: u

nich i u nas, są już, być może,
ograne. Ponieważ jednak ak­
tualizują się codziennie w na­
szym życiu, trzeba, niestety,
przypominać o nich stale. Za­
czyna się bowiem od bałaganu
i „grandy”...

- Pola-
Czechów. Byłam na

kiedy wychodziły obie
Polacy potratowali

zrobili zamieszanie,
się „na grandę”. Czesi

BARBARA GEMROT
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Zlot
w Tęgoborzy [

Towarzystwo Krzewienia
Kultury Fizycznej organizuje
w dniach 30 i 31 sierpnia
I Wojewódzki Campingowy
Zlot Ognisk w Tęgoborzu.
Zlot ten ma się przyczynić do
pokazania dorobku TKKF na

terenie naszego województwa,
podsumowania dotychczaso­
wych osiągnięć, wymiany do­
świadczeń i nawiązania ści­
ślejszej współpracy między
poszczególnymi ogniskami. W
Zlocie mogą brać udział
wszyscy członkowie Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej. W programie przewi­
dziane są regaty kajakowe,
pokaz jazdy na nartach wod­
nych, turnieje piłki siatkowej
i tenisa stołowego, pokaz
ogni sztucznych i zabawa ta­
neczna.

Zarząd Wojewódzki w Kra­
kowie wydał specjalny apel,
w którym zwraca się do
wszystkich ognisk z terenu

województwa, aby wzięły u-

dział w Zlocie przvcżyniając
się tym samym do szerszej
popularyzacji Towarzystwa i
jego działalności wśród spo­
łeczeństwa.

Naprawisz własny
aparat radiowy

Radioklub Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza przy Domu Kultury Huty
im. Lenina organizuje trzymiesię­
czny kurs dla radiomechaników i

radiooperatorów. Zajęcia rozpocz-
ną się 1 września. Na kursie ra­
diomechaników przerabiać się bę­
dzie tematy z dziedziny elektro­
techniki, radiotechniki, natomiast

radiooperatorzy oprócz wymie­
nionych zapoznają się ze służ­
bą ruchu oraz pracą na radiosta­
cjach. Równocześnie prowadzono
będą zajęcia praktyczne. Po ukoń­
czeniu kursu uczestnicy będą mo­
gli przeprowadzać naprawę i kon-
struowanie aparatów wc wła­
snym zakresie.

Członkowie i sympatycy radio-
klubu mają szerokie możliwości

pracy w sekcjach: konstruktor­
skiej, krótkofalarskiej, telewizyj­
nej oraz sekcji przyrządów po­
miarowych. Ponadto przy Radio-
klubie istnieje punkt porad tech­
nicznych.

Wpisy na kursy przyjmuje se­
kretariat codziennie po południu,
ul. Majakowskiego 2.

PKZ de końca

się opiekować
odbudową Sukiennic

W dn’u wczorajszym odbyła
się konferencja z udziałem

przedstawicieli Społecznego
Funduszu Odbudowy Zabyt­
ków, Pracowni Konserwacji
Zabytków oraz Prezydium Ra­
dy Narodowej. Tematem kon­
ferencji była sprawa ko­
nieczności utrzymania dalszej
opieki PKZ nad odbudową
Sukiennic.

W wyniku narady ustalono,
że Pracownie Konserwacji Za­
bytków obejmą peiny nadzór

nad przebudową zabytku i że

do dnia 15 września br. uzu­
pełnią wszelkie braki w zakre­
sie rysunków warsztatowych.

Nadzór PKZ nad odbudową
Sukiennic trwać będzie aż

do ukończenia wszystkich
prac.

Jak już podawaliśmy z koń­
cem ub. tygodnia ZBM — No­
wa Huta podjęło się w czy­
nie społecznym wykonania
prefabrykatów koniecznych
do ustawienia dachów pulpi­
towych nad częścią handlową
Sukiennic od st~ony pomnika
Mickiewicza. Dobry przykład
działa. Prefabrykaty dla dru­
giej części od strony wieży
Ratuszowej wykona Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego Huty im. Lenina.

(cz)

Przed »Dniem

Kolej arza«
We wrześniu, jak co roku,

obchodzić będziemy „Dzień
Kolejarza”. Załogi węzłów ko­
lejowych już obecnie przygo­
towują się do uczczenia swe­
go święta. Podejmowane są li­
czne zobowiązania, które w

tym roku idą w kierunku po­
prawienia warunków podróży.
Kolejarze starają »ię, aby pod­
nieść kulturę obsługi podróż­
nych, polepszyć warunki po­
dróżowania uprzejmiej i wy­
starczająco informować po­
dróżnych o sprawach związa­
nych z komunikacją.

Troska o podróżnych wyraża
się m. in. w tym, że w ostat­
nim okresie DOKP Kraków
wprowadziła pięć dodatko­
wych pociągów zwłaszcza na

odcinkach o dużym nasileniu
ruchu, jak np. na trasie Trze­
binia — Tarnów, Kraków —

Sucha, Dębica — Tarnobrzeg
itd. Zwiększono ilość pociągów
osobowych kursujących w so­
botę. W niektórych zaś pow c-

kszono składy dołączając do­
datkowe wagony. Dalsze stara­
nia idą w tym kierunku, aby
utrzymać regularność biegu
pociągów, likwidując całkowi­
cie opóźnienia.

Szereg zobowiązań idzie w

kierunku uporządkowania o-

biektów stacyjnych jak napra­
wa dachów, remont budyn­
ków, przedłużenie sieci wodo­
ciągowej itp.

Jedno ze zobowiązań przy­
jęliśmy ze szczególnym zado­
woleniem. Dotyczy ono upo­
rządkowania dworca w Kra­
kowie. Miejmy nadzieję, że
nasze dotychczasowe krytycz­
ne uwagi zostaną wzięte pod
uwagę.

Miss luwencdii

wyiedzie do Brukseli

Komitet Iuvenaliowy organi­
zując wybory najpiękniejszej stu­
dentki Krakowa zaznaczył, iż

nagrodą dla królowej żaków
krakowskich będą dwutygodniowe
wczasy zagraniczne. Zgodnie z ią
zapowiedzią w miesiącu wrześ­
niu p. Bożena Sien-cka studentka

krakowskiej Akademii Sztuk

Pięknych wyjedzie do Brukseli.

(sp)

Międzynarodowa
Konferencja Studentów

obraduje w Krakowie
(Inf. wł.). W trzecim dniu o-

brad Międzynarodowej Konfe­
rencji w sprawach socjalno-e-
konomicznych studentów, któ­
ra odbywa się w Krakowie,
w dalszym ciągu toczyła się
dyskusja plenarna. Poszcze­
gólni uczestnicy obrad przed­
stawiali sytuację materialną
studentów w swoich krajach.
Zabierali głos m. in.: działa­
cze studenccy z Iraku, ZRA,
Cypru, NRD, Japonii, Algieru
NRF. Przedstawiciel Algieru
powiedział m. in.: „Przyszliś­
my tutaj z daleka, aby wspól­
nie rozwiązać trudne proble­
my... Dokonywany podbój Al-
geru nazywany przez najeźdź­
ców misją cywilizacyjną, ja
muszę nazwać dziełem nisz­
czenia. Trudne są warunki
życia studentów algerskich- A-

by się uczyć i ukończyć studia
muszą pracować. W bardzo
wielu wypadkach uczelni nie
kończą, bo nie mogą podołać
pracy i nauce, zapadają na ró­
żne choroby...”

Następnie w czasie obrad
komisji I — omawiającej
sprawy nauki i warunków
studiów, wygłoszono dwa re­
feraty, a to radziecki i japoń­
ski. Powołano podkomisję,
która zajęłaby się zbadaniem
propozycji poszczególnych de­
legatów, opracowała doku­
ment, który mógłby być przed­
stawiony w czasie plenarnych
obrad.

W dniu dzisiejszym obrady
są nadal kontynuowane, (sp)

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomu­
nikacyjnych unieważnia zgubioną pieczątkę o

brzmieniu:

„Kolumna Robocza Nr 11 Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Robót Telekomunikacyjnych Kraków,

ul. Łobzowska 22”.

PRZETARGI

P. P. „UZDROWISKO KRYNICA'*
w Krynicy, ul. B. Bieruta 173

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót remontowych przy elewa­

cji budynku i izolacji tarasów sanatorium
Nowy Dom Zdrojowy w Krynicy.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja
Uzdrowiska.

Oferty należy składać do dnia 29 sierpnia
1958 r. na adres „Uzdrowiska",

Rozprawa przetargowa odbędzie się w lokalu
Dyrekcji w Nowych Łazienkach w dniu 30

sierpnia br. o godz. 11.
K-5627

ODDZIAŁ ZAOPATRZENIA ROBOTNICZEGO
HUTY im. LENINA —

GRUPA USŁUG TERMOIZOLACYJNYCH
zakupi pilnie

w drodze przetargu
narzędzia do obróbki blach

a mianowicie:

1) odginarkę do blach 0 2 mm szt. 1

ZAKŁADY
REMONTU MASZYN BUDOWLANYCH NR 6

w Krakowie, ul. Portowa 20

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie przebudowy budynku kuźni dla
celów odlewni i spawalni w Krakowie, przy ul.

Portowej 20, z własnych lub powierzonych
materiałów.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 29
sierpnia 1958 r. o godz. 14.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 sierpnia
19o8 r.

'

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do
wglądu w Dziaie Gł. Mechanika Zakładu.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyooru oferenta. K-5674

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 MAGISTRÓW INŻYNIERÓW ARCHITEK­
TÓW z uprawnieniami na stanowiska inspek­
torów nadzoru zatrudni od dnia 1 września
1958 r. Wojewódzki zarząd Arcnitektoniczno-
Budowiany w Krakowie, uposażenie w grani­
cach od 1.800 do 2.050 zł. Mieszkanie wykluczo­
ne. Zgłoszenia z dokumentami należy sk.adać
w Oddziale Ogóiuym Woj. Żarz. Arch.-Bud.
Kraków, ui. Basztowa 22, Iii p., pokój Nr 161.

K-5626

o A maae kosze?
<k Od czasu uruchomienia ..fi-
J J lii” dworca autobusowego PKS

< > przy rondzie tramwajowym w

< ► Broncwicach ten wymagający
< ► jeszcze wielu zabiegów ,.kos-
J * metycznych” fragment miasta

o zamienił się w jakieś pobojo-
<► wisko po karnawałowej zaba-
< ► wie, z tym, że zamiast confet-

ti, wiatr unosi ,.gubione” przez
< k pasażerów bilety PKS-cwskie.
< ► A można by tego ,,zabawo-
< ► wego” (a bynajmniej nie za-

5 * bawnego) widoku uniknąć in-
< * stalując kilka koszy na śmie-

<> ci.(c)

Dla
kogo?

Zasługują
na uznanie

Nowy okólnik
w sprawie budownictwa

demków jednorodzinnych
W 'związku z licznymi zapytania­

mi nadesłanymi do naszej redak­
cji a dotyczącymi obliczenia po­
wierzchni użytkowej w nówowzno-

szonych domkach jednorodzin­
nych zwróciliśmy się o wyjaś­
nienia do Miej-kiego Zarządu Ar­

tów zatwierdzonych po 31 maja
br. W projektach zatwierdzonych
przed tym dniem, których reali­
zacja rozpoczętą zos,tanie przed
31 grudnia br. stosować się będzie
normy przyjęte poprzednio, (cz)

14 bm. odbyła się w kra­
kowskim Przedsiębiorstwie
Geologicznym Surowców Hut­
niczych Konferencja Samorzą­
du Robotniczego poświęcona
działalności Przedsiębiorstwa
w I półroczu br. Sprawozdanie
złożył dyrektor mgr inż. R.
Marcinkowski.

Krakowskie Przedsiębior­
stwo GSH prowadzi od sześciu
lat prace geologiczno-doku-
mentacyjne w zakresie meta­
li nieżelaznych, i surowców
hutniczych.

W wyniku prowadzonych prac

chitektoniczno-Budowlanego.
Na podstawie uzyskanych tam

informacji zawiadamiamy, że od
31 maja br. obowiązuje okólnik
ministra Gospodarki Komunalnej
i prezesa Komitetu do Spraw Ur­
banistyki i Architektury formu­
jący te sprawy. Na jego podstawie
w domkach jednorodzinnych (wol­
nostojących, bliźniaczych i szere­
gowych) do powierzchni użytko­
wej wynoszącej jak wiadomo 110
m kw zalicza się 50 proc, po­
wierzchni schodów wewnętrznych
oraz podestów, dalej powierzch­
nię poddasza od wysokości 2.20 m,

jeżeli jest przeznaczona do póź­
niejszego wykorzystania na cele

mieszkalne.
Do powierzchni użytkowej n>e

zalicza się powierzchni pomiesz­
czeńdo6mkwwbudynkube?
poddasza przeznaczonych do su­
szenia bielizny, powierzchni gara­
ży wbudowanych oraz werand d°
10 m kw. Werandy, tarasy kry­

te i loggie powyżej 10 m kw au­
tomatycznie zalicza się do po­
wierzchni użytkowej.

Powyższe obliczenia powierzchni
użytkowej lokali mieszkalnych o-

bowiązują w stosunku do projek-

ustalone zostały bardzo po­
ważne zasoby cynku i oło­
wiu stawiające nasze pań­
stwo w rzędzie najbardziej za­
sobnych w te metale krajów
świata. Przedsiębiorstwo mo­
że się pochwalić poważnymi
osiągnięciami, szczególnie w

okresie sprawozdawczym. Plan
produkcji I półrocza został
wykonany w 114,2 proc., co

stanowi 53.4 proc, rocznego
planu. Zą okres ten uzyskano
244 -tys. zł zysku ponadplano­
wego.

Sprawozdanie dyrektora 1
dyskusja wykazały, że istnia­
ły możliwości uzyskania jesz­
cze lepszych wyników, gdyby
nie straty, jakie przyniosła
produkcja pomocnicza, szcze­
gólnie produkcja własnych
warsztatów remontowo-snrzę-
towych. Straty te powstały w

związku z reorganizacją war­
sztatów.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego podjęłą szereg
uchwał, które mają na celu
rozwiązanie ważniejszych pro­
blemów organizacyjnych i
usprawnienie działalności
przedsiębiorstwa.

Pragnąłem pewnego
dnia (jako, że mi się skoń­
czyły „zapasy") nabyć po
prostu kilka, albo przynaj­
mniej jedną szklaną cy­
garniczkę — tzw. popular­
nie lufkę.

Rezultat poszukiwań był
zdumiewający: w pierw­
szym kiosku zobaczyłem
jakieś dziwne wytwory
przemysłu szklarskiego o

potwornie rozdętych wylo­
tach. W drugim z kolei by­
ły takie same z tym, że
różniły się między sobą
kolorem. IV następnym
jeszcze różnica polegała na

długości. W jeszcze następ­
nym na szerokości — w

każdym razie równie ab­
surdalnej jak w wypadku
pierwszym.
. .IV jednym z kiosków, nie
wytrzymując nerwowo, za­
pytałem:

— Nie wie pani przypad­
kiem, dla kogo produkuje
się te historie?

— Nie wiem, proszę pa­
na. Takie dostajemy.

Dalsze rozwijanie historii
jest chyba rzeczą zupełnie
zbędną. Jeżeli rzecz nie u-

legnie zmianie, trzeba bę­
dzie chyba zabrać się do tej
sprawy, jak to mówią, „na
serio”. Po cóż bowiem i w

tej dziedzinie produkować
tzw. „buble” kiedy zapo­
trzebowanie jest na... po
prostu normalne, zwykłe
wyroby, przystosowane do
potrzeb klienteli?

(H. Sz.)

Na t>>okan^ie sądctrfi

Oziś proces szwajcarskiego

2) walcarkę „2
3) rówkarkę „1
4) nożyce stołowe ręczne „1
5) nożyce elektryczne „1
Oferty z podaniem cen jednostkowych należy
składać na adres O.Z.R. Huty im. Lenina Kra­

ków 32, skrytka pocztowa nr 54.
Do przetargu mogą się zgłosić przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby
prywatne.

Otwarcia ofert nastąpi
w dniu 30 sierpnia 1958 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta. K-5637

MONTERÓW SILNIKOWCÓW zatrudni na­
tychmiast przedsiębiorstwo uspołecznione.
Miejsce pracy Wieliczka. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia pisemne kierować: Biuro
Ogłoszeń „Prasa" Kraków, Rynek 46 dla Nr

K- 5602

CIEŚLI, MURARZY oraz ROBOTNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCH przyjmie Zarząd Bu­
dowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum" Przed­
siębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina. Zgłoszenia na budowie Cementowni
Nowa Huta — dojazd tramwajem Nr 15 do
końca. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. Hotel pracowniczy

i stołówka zapewnione.
K-5527

przemytnika zegarków
W dniu dzisiejszym na wo­

kandę Sądu Wojewódzkiego wcho­
dzi sprawa Wilhelma Schupplieąo
z Zurychu. Akt oskarżenia zarzu­
ca mu, że dwukrotnie (11 VIII i

18 XII 1957 r.) posługując się pasz­
portem swego brata przekroczył
bez zezwolenia granice państwa
polskiego, w czasie wizyt w Pol­
sce dokonywał zamiany dewiz z

obywatelami polskimi oraz 18 XII

1957 r. przewiózł w swym samo­
chodzie 2600 zegarków bez uiszcze­
nia opłaty celnej.

W czasie pierwszej bytności w

Polsce nawiązał we Wrocławiu
kontakt z niejakim Janem Sen-

derem, z którym umówił się w

sprawie zamiany dolarów na Pi­
skie złote. Sen der miał wypłacę
pieniądze w Polsce, a dolary ode­
brać w czasie wyjazdu za grani­
cę.

Po raz drugi przyjechał Schupp-
11 do Polski ze swym przyjacielem
Hansem Fluckiem. W dobrze

konspirewanym schowku w sa­
mochodzie ukrył 2600 zegarków.
Po przybyciu do Krakowa od­
wiedził Sendera, opowiedział mu

o swych podejrzeniach, że był na

drodze od granicy obserwowany
przez jakichś ludzi jadących za

nim samochodem, oraz zagarażo-
wał swój wóz w tym samym ga­
rażu co Sender.

Obawy przedsiębiorczego Szwaj­
cara były realne, gdyż na drugi
dzień on i jego towarzysz zostali

zatrzymani przez organa MO.

Rewizja samochodu doprowadzi­
ła do odkrycia w schowku 2597

zegarków. Schuppli nie dał za

wygraną i dostawiony wraz z wo­

zem pod gmach Komendy Wo­
jewódzkiej MO w Krakowie u-

ciekł. Samochód porzucił na uli­
cy, a walizkę ,,oddał na prze­
chowanie” w przygodnym ski­
pie przy ul. Rakowickiej. Opuścił
„niegościnny” Kraków uciekając
przez Katowice, Warszawę do
Gdańska. Po blisko m esięcznym
ukrywaniu się ujęty został w

Sopocie.
Dzisiejszej rozprawie przewodni­

czy sędzia Giecewicz, oskarża

prok. Artymiak. Przemytnika ze­
garków broni mgr Buchała.

(cz)

Rozpoczęto już
pidonapię kori

i biletów MPK
Punkty MPK przy ul. Wawrzyń­

ca 13, Mikołajskiej 3, Mogilskiej
11, Wróblewskiego 12 i w Nowej
Hucie przy p!. Centralnym rozpo­
częły już prolongatę kart i bile­
tów tramwajowych i autobuso­
wych na miesiąc wrzesień br.

Prolongatę należy zgłaszać na li­
sty zbiorowe, przy czym nakła­
dy wykupujące ponad 209 bile­
tów winny to uczynić do 20 bm .

od 100 do 209 biletów — do 23

bm., oraz zakłady pobielające
do 100 biletów — do 25 bm. Opłata
przy wydawaniu legitymacji pod­
stawowej do biletów ulgowych
dla młodzieży na nowy rok szkol­
ny wynosi 0.60 zł.

Taki obrazek często można
spotkać na ulicach Nowej

Huty.

Mały przyczynek
do pacykowania

Rynku
Nasz Czytelnik podpisujący

się „Krakowianin” przesiał
nam następujący list.

„W zw:ązku z przeprowa­
dzanym obecnie przemalowa­
niem fasady -domu przy pl.
Mariack m 3 przesyłam od­
pis z „Kalendarza Czecha" z

1902 r. (strona 79) opisu za­
bezpieczenia zabytkowej deko­
racji i sgrafittów, które do­
chowały się we frontowe;
ścianie realności.

— Wreszcie przy odmalowy­
waniu lasady kamienicy L. 3

przy placu Maryackim z uzna­
nia godną troskliwością nle-

tylko uszanowano odkryte
tam przed laty fragmenta de­
koracji sgraflttowej z XVI

jak się zdaje wieku, ale je
utrwalono 1 częściowo napra­
wiono. (koniec cyt.).

Obecny sposób pomalowania
kamienicy świadczy o tym,
że obecni „odnawiacze” w

dość dziwny sposób zabezpie­
czają zabytki, których tak

niewiele jeż.eli chodzi o sgra-
fitty pozostało w Krak iwie.

Zamalowany fronton . kamie­
nicy przy pl. Mariackim nr 3

pokryty byt sgrafittami figu­
ralnymi, które widoczne były
jeszcze kilka lat przed wojną
i stanowiły piękną ozdobę do­
mu.

„Krakowianin"

SIERPIEŃ

Wtorek

ROZMAITOŚCI: „Ładna hi­
storia” — 19.15. (Pozostałe leatry
nieczynne z powodu przerwy ur­
lopowej).

APOLLO: „Niebieski ptak” (wł.,
dram., 13 lat) — 15.45, 13, 20.15 —

UCIECHA: „Walkonie” (dramat,
wł., 18 lat) — 11, „Siedmiuzh-
dziei” (kom. wioska, 12 lat) 16,
18.00, 20.00. WANDA: „Jutrzenka”,
(dramat miłosny, franc. J8 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:

„Stewardessy” (dramat miłosny,
NRF, 18 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Rosę Bernd” (dra­
mat, NRF, 18 lat) — 16. 18, 20.15.
Mł. GWARDIA: „Pamiętnik ma­
jora Thompsona” (komedia satyr.

franc.-ang. 14 lat) — 15.39, 17.45, 20.
WRZOS: „Walkonie” (dram. wł. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. KRAKUS:
..Wiosna na ulicy Zarzecznej”
(opowieść filmowa, radź., 14 Jat) —

15.45, 18, 20.15. SZTUKA: nieczyn­
ne. ŚWIT: „Historia jednego my­
śliwca” (dramat, polska, 14 lat) —

16, 18, 20.15. ŚWIATOWID: „Hele­
na 1 mężczyźni” (komedic-far-
sa, franc.-włoska, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
..Klub Pickwicka” (komedia, ang.
12 lat)-— 15, 17.15, 19.30. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Sierpniowa -na­
dzielą” (komedia, włoska, 16 lat)
— 15, 17, 19. — Kino letnie

CASSINO; — „Gdzie jest prof.
Hamilton” (komedia współcz.
hiszpańska, 12 lat) o zmroku,

około godz. 20.30. Kino letnie
CRACOVIA: „Walkonie” (dramat,
włoska, 18 l«at) — o zmroku, około

godz. 20.30. Kino letnie AMFITE­
ATR: „W obcym kraju” (dramat
wojenny, jugosłow., 14lat)— o

zmroku, ok. godz. 20.30. ZWIĄZ­
KOWIEC; „Paragraf i miłość”

(hind., 14 lat’) — 17, 19. DOM
ŻOŁNIERZA: „Główna ulica” —

(h'szp., 14 lat) — 17, 19 30. KUL­
TURA: „Symfonia leningradzka”.
(radź., 12 lat) — 20. ROTUNDA:

„Neapol miasto milionerów” (wło­
ski, 16 lat) — 18.15, 20.15.

INTERNISTYCZNY: Szpital im.

Narutowicza, ul. Prądnicka 37.
CHIRURGICZNY: Szpital Woj­

skowy, ul. Wrocławska.
POŁOŻNICZY: Oddział Ginek. -

Położn., ul. Kopernika 17.
OKULISTYCZNY: Oddział Cho­

rób Oczu, ul. Kopernika 17.

Mogilska 16, Karmelicka 23. Kra­
kowska 19, Mikołajska 4, Zwie­
rzyniecka 7, Nowa Huta — al.
Rew. Październikowej 7.

11.30: „Śpiewamy pieśni i piosen­
ki”. 12.04: Wiadomości. 12.10: Au­
dycja dla wsi. 15.05: Program dnia.
15.10: Bostcńska Orkiestra „Pro­
menadę”. 16.00: Wiadomości. —

16.05; Audycja z Rzeszowa. 16.50:

Porady praktyczne dla kobiet. --

17.00: Wiadomości ziemi rzeszow­
skiej. 17 .05: Dziennik krakowski.

17.20: Muzyka baletowa. 17.35: Au­
dycja dla młodzieży. 17 .50: Utwo­
ry na organy kinowe. 18.05: Au­
dycja literacka. 18.30: Wiadomo­
ści. 18.35: Muzyka i aktualności.

18.55: Transmisja Lekkoatletycz­
nych Mistrzostw Europy. 19.50:

Muzyka taneczna. 20.00: Dziennik

wieczorny. 20.23: Kronika sporto­
wa. 20.50: Koncert symfoniczny.
O czym pisze prasa literacka (w
przerwie koncertu). 22 .25: Debiu­
ty literackie. 22 .45: .Muzyka roz­
rywkowa i taneczna. 23 50: Osta­
tnie wiadomości.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY SIECI ELEKTRYCZNYCH

w Krakowie, ul. Wadowicka 36
ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie napędów pneumatycznych
typu NP6D lewych i prawych w ilościach 74 szt.

Termin wykonania do uzgodnienia.
Oferty należy składać w terminie do dnia 30
sierpnia 1953 r. w Sekretariacie Dyrekcji —

tel. 237-00, wewn. 318.
Dokumentacja do wglądu.

Otwarcie ofert nastąpi 5. IX. br.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państ­

wowe. spółdzielcze i prywatne.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta.
K-5613

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KIN
w Krakowie, ul. Smoleńsk 2

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie
odwodnienia terenu budowy kina w Krynicy.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższe dane można otrzymać w W.P.K. Kra­

ków, ul. Smoleńsk 2, II p. pokój nr 76,
w godz. 7—14,

Oferty należy składać w dwóch kopertach
do dnia 1 września br.

Otwarcie ofert nastąpi w W.P.K. pod w/w
adresem w dniu 1 października 1958 r.

o godz. 10. K-5656

EKSPOZYTURA MIESZANA PK S.
w Nowym Sączu, ul. Sienkiewicza nr 45

sprzeda w drodze przetargu
n/w pojazdy:

1. samochód ciężarowy marki Praga RND 3 tony
cena wywoławcza 44.800.— zł.

2. samochód ciężarowy marki G.M.C. 352 CCKW
cena wywoławcza 35.000.— zł.

3. ciągnik marki Steyer 180
cena wywoławcza 45.500.— zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 4 wrze­
śnia 1958 r. o godz. 10 w Ekspozyturze Miesza­
nej P.K.S. w Nowym Sączu, ul. Sienkiewicza

nr 45.
O ile przetarg pierwszy nie da wyniku, drugi

i trzeci przetarg odbędzie się w dniu 18
września 1958 r., o godz. 10 i 11 w miejscu

jak wyżej.
Cena wywoławcza w II-gim przetargu będzie
niższa o 40 proc, a w III-cim przetargu o 75

proc, od ceny wywoławczej I-szego
przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa, organizacje i osoby odpowiadające

wymogom §. 9 ust. 2. Zarządzenia M. Kom.
z dnia 8. V. 1957 r. (Monitor Polski Nr 56

poz. 353) w sprawie postępowania ze zbędnymi
pojazdami samochodowymi.

Samochody można oglądać codziennie od godz.
10 do 12 w obiekcie Ekspozytury.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić, w przeddzień przetargu

w kasie Ekspozytury.
K-5638

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do obsługi stacji załadowczej, obsługi stacji
wyładowczej, obsługi agregatów przeróbczych,
dowozu cegły do pieca itp- oraz 3 ŚLUSARZY
i MECHANiKA-SILNIKOWCA — zatrudnią
Zesiawickie Zakłady Ceramiki Budowlanej
Kraków — Nowa Huta. Praca na 3 zmiany.
Wynagrodzenie wg stawek akordowych, obo­
wiązujących w Przemyśle Materiałów Budo­
wlanych — od 1.200.— do 1.500.— zł. Dla za­
miejscowych hotele robotnicze na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — tel. Kra­

ków nr 423-32.

Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysło­
we" w Krakowie przyjmie MŁODOCIA­
NYCH z ukończonym 14 rokiem życia i
wykształceniem 7 klas szkoły podstawo­
wej, do nauki rzemiosła w zakresie insta­
lacji przemysłowych i sanitarnych. Bliż­
szych informacji udziela Dział Techniki
Przedsiębiorstwa — Kraków, ul. Dzierżyń­

skiego 22.

WIELKIEGO KRAKOWA
nadający się na warsztaty remontowe

małych maszyn weźmie w dzierżawę
PRZEDSIĘBIORSTWO USPOLECZNIONĘ.

Warunki do omówienia.

Oferty pisemne kierować: Biuro Ogłoszeń
„Prasa” Kraków, Rynek 46 dla Nr K-S604

Rejonowy Zarząd Rybactwa w Krakowie

UNIEWAŻNIA zagubioną pieczątkę służbową o na­
stępującej treści:

„Rejonowy Zarząd Rybactwa Kraków,
ul. św. Krzyża Nr 17 tel. 202-48 i 509-91”,

Kfiglfił. PASOWY

firmy „BABCOCH-WILCOX“
pow. ogrzew. 180 m!, pow. rusztu

3,8 m2, ciśnienie robocze 10 atm.

sprzeda
WYTWÓRNIA SILNIKÓW
WYSOKOPRĘŻNYCH

i w Andrychowie
Oferty przyjmuje DZIAŁ GŁÓWNEGO

MECHANIKA WYTWORNI.

Praca Sprzedaż
MGR lnż. przyjmie prace
zlecone — z dziedziny
ogrzewnictwa 1 wentylacji,
(er. pół et.atu). — Oferty

21420 „Prasa” Kraków. Ry­
nek 46.

„MERCEDES” 320 — pełny
kabriolet siedmio-osobowy,
sprzedam. Gdynia. Nowo­
grodzka 24, m. 2, tel. 18-60.

MIESIĘCZNIK
ENCYKLOPEDIA WSPÓŁCZESNA

można jeszcze zamówić na 2~gle półrocze 1SS3 r.

w księgarniach Domu Książki
’

w Centrali Kolportażu ,,Ruch“, W-wa, ul. Srebrna 12,
i konto PKO nr 1-6-100.020 oraz w Oddziałach „Ruchu".■ *

Nowi prenumeratorzy mogą zamówić również wydane
już 6 zeszytów 1-go półrocza.

Wpłata za 2-gie półrocze wynosi 42 zł za cały rok

(łącznie z zeszytami wydanymi) 84 zł.

-------- -- CHCESZZAROBIĆPOPRACY??
:---------- żęłoś się nn rcntiię ®

. >n in ■■■■mą
; NOWOHUCKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO j
; BUDOWNICTWA w Bieńczycach (Nr teł. 437-40).
; Wyładunki trwają od godz. 6—22. — Zarobek od 80—150 zł od i
• wagonu. — Zapłata bezpośrednio po wykonaniu pracy. — ;
• Istnieje możliwość zatrudnienia przy wyładunkach pewnej ;

ilości kobiet. — Pracujący otrzymują odzież ochronną.
• •

Nauka

WPISY NA KURSY
1) kreśleń technicznych:
budowlanych, maszyno­
wych instalacyjnych, 2)
rysunku zawodowego i

kalkulacji rzemieślniczej,
3) kosztorysowania budo­
wlanego. 4) techniki

_

li­
ternictwa przyjmuje Ośro­
dek Szkolenia Zawodowe­
go Zakładu Doskonalenia
Rzemiosła Kraków, Diet­
la 38.

Zguby
BIEL Zofia zam. Szczy-
rzyc 40, pow. Limanowa,
zgubiła legitymację szkol­
ną wydaną przez Liceum
Pedagogiczne w Limano­
wej. __

A-235

WALCZAKOWI Władysła­
wowi zam. Zagórnik 256,
skradziono legitymację
służbową nr 11 wydaną
przez Wydział Finansowy
PPRN — Wadowice, oraz

legitymację Związku Za­
wodowego.
KUBARSKI Walerian, zam.

Zabrze, ul. 3-go Maja 48a,
zgubił dowód osobisty nr

CCR 130483. 21373-g
CHWAJA Władysław, zam.

w Nowej Hucie Os. B-l,
bl. 7 m. 5. zgubił prze­
pustkę nr 31607, wydaną
przez Hutę im. Lenina,
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